
Statek transportowy „Progress 3“
połączył się z zespołem orbitalnym

NIELKaPOLSKI
Ukazuje się cni 16 lutego 1945
Nr 181 (10 648)

Senogalski minister 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 
wczoraj orzebywaiacego w 
Fclsce ministra Mianowania i 
kooperacji Republiki Senega­
lu — Louisa Alexandrenne.

Podczas spotkania omówio­
no zagadnienia dotyczące poi 
sko-scnegalskich stosunków 
gospodarczych. Pozytywnie c- 
ceniono rozwój współpracy w 
dziedzinie rybołówstwa i prze 
mysłu chemicznego, podkre­
ślając. że istnieją znaczne moź 
liwości dalszego rozwoju sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy obu kratami. zarówno w 
drodze zwiększenia obrotów 
towarowych, lak też wsoółora 
cy produkcyjne! i naukowo- 
technicznej. (PAP)

Spokój w Bejrucie 
lecz do normalizacji 

w Libanie daleko
X doniesień napływających z 

Bejrutu wynika, że zawieszenie 
ognia miedzy walczącymi strona­
mi fest przestrzegane. Wojska sy­
ryjskie z Miedzyarabskiego Kor­
pusu Pokoioweso wycofały sic tuż 
z niektórych rejonów miasta nale­
żących do chrześcijan. Również 
przywódcy falangi wydali swoim 
oddziałom rozkaz. abv nie pro­
wokowały żołnierzy syryjskich.

W dalszym ciągu jednak panuje 
nanięta sytuacja na południu Li­
banu. gdzie prawica chrześcijań­
ska nie chce donuścić legalnych 
oddziałów rządowych do zajęcia 
pozycji.

Izrael, który poniera falantd- 
stów. gotów jest ustąpić pod pew­
nymi warunkami — nisze dzielnik 
heirucki „Tke”. powołując sie na 
źródła rządowe. Izrael przekazał 
mianowicie memorandum Mini­
sterstwu Snraw Zagranicznych Li­
banu w sorawłe zaprzestania In­
terwenci! w "n’’?dniowej części te­
go kr»ip. fnAP1

Przygotowania do pogrzebu papieża Pawła VI

25 bm. początek konklawe
Wczoraj kilkadziesiąt tysię­

cy osób przybyło do Bazyliki 
Św. Piotra, w której znajduje 
się trumna ze zwłokami papie 
ża Pawła VI. Trumna ze zwło 
kami papieża będzie wystawio 
na do godz. 18 w sobotę, kie­
dy to rozpoesną się uroczystoś 
ci pogrzebowe.

Po mszy żałobnej, koncele­
browanej przez wszystkich 
kardynałów, nastąpi ceremo­
nia złożenia zwłok do grobu 
w podziemiach Watykanu.

Tymczasem w Watykanie 
trwają przygotowania do kon­
klawe (wyboru nowego papie­
ża), którego początek wyzna­
czono na piątek 25 bm. Decy­
zję w tej sprawie podjęła wczo 
rai kongregacja generalna, z 
udziałem 43 obecnych w Rzy­
mie kardynałów. Stosunkowo 
odległy termin umożliwi pozo 
stałym członkom kolegium kar

Protest SRW przeciw chińskim
prowokacjom granicznym

Wietnamska AgencjaJak pisze 
Informacyjna VNA, przedstawiciel 
MSZ SRW, Nguyen Tien, spotkał 
się z charge cTaffaires a. i. ChRL 
w SRW, Lou Mingiem, i przeka­
zał mu protest z powodu sprowoko 
wanego 8 sierpnia br. przez agen 
tów chińskich incydentu na gra 
nicznym punkcie kontrolnym 
Bac Luan w prowincji Quang Ninb.

Nguyen Ticn podkreślił, że tego 
rodzaju akcje, dokonywane przez 
stronę chińską, zmierzają do wy­
wołania zamieszek na granicy wiet 
Damsko-chińskiej, do tego, by je­
szcze hardziej skomplikować ure 
gułowanie problemów, związanych
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W gospodarstwach Leszczyńskiego i Poznańskiego

Przedstawiciele najwyższych władz 
wśród ludzi żniwnego trudu

Wczoraj w województwie 
leszczyńskim przebywał sekre 
tarz KC PZPR — Józef Piń- 
kcwskL a wśród rolników Po 
znańskiego gościli: kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodar 
ki Żywnościowej KC PZPR — 
Jerzy Wojtecki i minister rol­
nictwa — Leon Kłonica.

Głównym przedmiotem za­
interesowania była aktualna 
sytuacja żniwna, a także ca- 
łekształt zagadnień związa­
nych z realizacją programu 
rozwoju rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej.

Sekretarz KC PZPR w 
towarzystwie gospodarzy Zie­
mi Leszczyńskiej — I sekreta 
rza KW partii w Lesznie Sta­
nisława Kuteszy i wojewody 
leszczyńskiego Stanisława Ra­
dosza — zapoznał sie z prze­
biegiem żniw oraz istotnymi 
problemami leszczyńskich 
PGR-ów.

Sekretarz KC partit odwie­
dził kilka gosnodarstw Kom­
binatu PGR Góra, najwięk­
szego w Leszczyńskiem uspo­
łecznionego przedsiębiorstwa 
rolnego, nosiadaiacego około 
30 000 hektarów użytków roi 
nych. W Zaborowicach. Nara- 
towie. Sicinach i Witoszycach 
lustrował budynki inwentar­
skie stare, zmodernizowane 
brąz zbudowane od nedstaw 
nowoczesne fermy dla bydła 
i trzody.

W Zakładzie Państwowego 
Córodka Maszynowego w Ką- 
kolewie zapoznał sie z praca 

dynalskiego przybycie do Wa­
tykanu.

Wzmożone środki bezpicczeń 
siwa podjęto w związku z os­
tatnią fala terroryzmu we Wło 
szech. Tak np. w. środę, w 
dniu przewiezienia zwłok pa­
pieża do Watykanu, wokół pla 
cu Sw. Piotra rozlokowano 
1500 policjantów, karabinierów 
i agentów w cywilu. Dróg do­
jazdowych do placu strzegło 
sto samochodów policyjnych.

MSZA ŻAŁOBNA 
W WARSZAWIE

W intencji zmarłego papieża 
Pawła VI w katedrze Sw. Jana 
w Warszawie odprawiona zo­
stała wczoraj msza celebrowa 
na przez ks. biskupa Jerzego 
Modzelewskiego, sufragana 
warszawskiego Słowo okolic? 
nościowe wygłosił prymas Po! 
ski. kardynał Stefan Wyszyń­
ski. (PAP)

z mieszkającymi w Wietnamie o- 
sobami narodowości chińskiej.

Przedstawiciel MSZ SRW zwró­
cił szczególną uwagę na to, że In 
cydent wydarzył się w czasie, gdy 
w ha.oi rozpoczęły się rozmowy 
na szczeblu wiceministrów spraw 
zagranicznych obu krajów w ce 
lu rozwiązania problemów doty­

czących osób narodowości chińskiej.
MSZ SRW — powiedział — kate 

gorycznie protestuje przeciwko 
niebezpiecznym poczynaniom władz 
chińskich, domaga się, by stro­
na chińska niezwłocznie położyła 
im kres, aby w ten sposób stwo 
rzyć warunki sprzyjające prowadzę 
niu wspomnianych rozmów. (PAP)

ekip remontujących kombaj­
ny zbożowe na polach. W Go 
styniu odwiedził teren budo­
wy kondensowni i proszkow- 
ni mleka. Wizyta zakończyła 
się w Kombinacie PGR Karo

Dokończenie na str. 2

Prowokator 
z Berlina Zachodniego 

ujęty w NRD
Jak poinformowała agencja A BN, 

7 bm. w godzinach popołudniowych 
mieszkaniec Berlina Zachodniego 
Frank Mueiler dopuścił się na tere 
nie przejścia granicznego między 
NRD a Berlinem Zachodnim na 
dworcu Friedrichstrasse aktu pro 
wokacji przeciwko funkcjonariu­
szom służby granicznej NRD, odda 
jąc strzał z broni palnej. Już w 
przeszłości Mueiler uczestniczył w 
aktach przemocy przeciwko Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej. Sprawca został ujęty. (PAf)

50 łodzi poszukuje 
zaginionego 

jachtu i żeglarza
Ponad pięćdziesiąt rybackich ło­

dzi z Trzebieży, Stepnicy, Nowe 
go Warpna i Świnoujścia konty­
nuowało wczoraj na Zalewie Szcz* 
cińskim, prowadzone tam od wto? 
ku 8 bm. poszukiwania zaginio 
nego jachtu „Obrys” typu „Orion’’ 
z Klubu Żeglarskiego „Delfin” w 
Kostrzj-niu nad Odrą. Trwają po­
szukiwania zaginionego członka 
załogi tej jednostki. (PAP )

Szpiedzy z ChRL 
działają w Kanadzie

Kanadyjskie czasopismo „Le­
gion” opublikowało informację o 
działalności szpiegów chińskich w 
Kanadzie. Zwraca ono uwagę, że 
szpiedzy chińscy przystąpili dc 
wykonywania swych zadań wkrót­
ce po nawiązaniu stosunków dy­
plomatycznych między Ottawą » 
Pekinem. Pierwszy ambasadci 
ChRL w Kanadzie, był szefem 
chińskiej służby wywiadowczej.

Chińscy agenci w Kanadzie n'e 
żałując meniędzy usiłują pozyskać 
tajne informacje z dziedziny elek­
troniki stosowanej w wojsku.

Na zdjęciu: podczas rozmowy 
na polu Kombinatu PGR Czem­

piń.
Fot. — Z. Ceglarek

O żniwach piszemy także 
w „Odgłosach" na str, 2.

Dementi w sprawie 
konferencji OPEC

' Rzecznik Organizacji Państw 
Eksporterów Ropy Naftowej 
(OPEC) — Hamid Zaheri, w 
oświadczeniu opublikowanym 
w Wiedniu zdementował krą­
żące od pewnego czasu po­
głoski, że 19 września br. w 
Taifie. w Arabii Saudyjskiej, 
odbędzie się nadzwyczajna 
konferencja OPEC poświęcona 
•prawie podniesienia cen ro­
py naftowej. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Trójstronne negocjacje
W Genewie odbyło się wczoraj 

potkanie delegacji ZSRR. USA i 
■V, Brytanii, uczestniczących w 
ozmowach mających na celu oprą 
iowanie układu o całkowitym i 
powszechnym zakazie prób z bro­
nią jądrową.

Rozmowy NRD — RFN
W Berlinie wznowiono rozmowy 

przedstawicieli NRD i RFN w 
jprawie budowy autostrady, łączą­
cej Berlin Zachodni z Hambur- 
;iem, tzw. Trasy Północnej. Bu- 
Icwę autostrady zapowiedziano w 
nrotokole podpisanym w 1975 ro- 
<□. Obecne rozmowy wchodzą w 
itadium rozważania konkretnych 
propozycji dotyczących kosztów 
tej inwestycji 1 dokładnego prze­
biegu trasy. Przedmiotem dzisiej­
szych rozmów maja być również 
inne sprawy, dotyczące stosunków 
NRD—RFN. 1

Kongres oficerów rezerwy
W Bonn obraduje kongres oflee 

rów rezerwy, z krajów NATO O 
brady posłużyły za pretekst, aby 
pod adresem krajów socjalistycz­
nych wysunąć oszczercze twierdze 
nia. Inspektor generalny Bundes­
wehry II. Wust — jak pc Informo­
wała agencja DPA — oświadczył, 
że Europie zachodniej zagraża ja

10 sierpnia br. o grodz. 2 cza­
su warszawskiego nastąpiło 
połączenie automatycznego to 
warowego statku transporto­
wego „Progress-3” z zespo­
łem orbitalnym „Salut-6 — 
Sojuz-29”. Statek towarowy 
dostarczył na pokład zespołu 
urządzenia, sprzęt i materiały 
niezbędne do dalszego życia 
kosmonautów na orbicie oraz 
do prowadzenia badań nauko, 
wych i eksperymentów; do­
wiózł także pocztę.

Operacja zbliżania „Pro- 
gressa-3” i zespołu orbitalne­
go odbywała się na polece­
nia z Ziemi. Poszukiwania, 
zbliżenie, cumowanie i połą­
czenie aparatów kosmicznych 
odbywały się automatycznie 
przy pomocy pokładowych 
środków radiotechnicznych, 
systemów obliczeniowo-steru- 
i ąc y ch, zbliżeń i owo - kor ek c y j - 
nych urządzeń silnikowych 
oraz silników cumowania i 
zmiany położenia. Podczas 
manewrów na orbicie załoga 
zespołu — Władimir Kowalo- 
nok i Aleksander Iwanczen- 
kow — prowadziła obserwa­
cje i kontrolowała cumowa­
nie oraz połączenie.

Bliżej Saturna

Korekta lotu stacji „Pionier 11”
Krajowa. A gen c.ja Aeronau- 

tyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej (NASA) poinformowała o 
pomyślnym przeprowadzeniu 
korektury lotu amerykańskiej 
automatycznej stacji między­
planetarnej „Pionier-11’*. któ­
ra mknie obecnie w kierunku 
planety Saturn.

Nowy tor lotu stacji po­
zwoli jej w początku wrześ­
nia 1979 roku przybliżyć się

Helikopter pomógł 
v remoncie w FSO

Wczoraj nad modernizowaną 
lakiernią Fabryki Samocho­
dów Osobowych w Warszawie 
zawisł śmigłowiec, dźwigający 
element klimatyzatora. W cią­
gu całego dnia helikopter, na­
leżący do przedsiębiorstwa 
„Tnstal” w Nasielsku, odbył 
kilkanaście lotów przenosząc 
na dach lakierni elementy kli­
matyzatora, złożone na placu 
oddalonym o 300 metrów.

Użycie śmigłowca do montaiu 
urządzeń klimatyzacyjnych po­
zwoliło znacznie przyspieszyć ich 
instalowanie, a tym samym na 
szybsze wykonanie robót związa­
nych z modernizacją lakierni. 
Montowanie tego urządzenia tra­
dycyjnymi metodami potrwałoby 
przynajmniej kilka dni, a dzięki 
użyciu śmigłowca udało się skró­
cić czas operacji do kilku godzin.

Dotychczasowy postęp prac 
wskazuje na to, że termin reali­
zacji robót zostanie dotrzymany i 
21 sierpnia ruszy ponownie pro­
dukcja w FSO, m. jn. w unowo­
cześnionej lakierni. (PAP) 

koby „niebezpieczeństwo militarne 
ze strony Wschodu”. Generał za- 
chodnionlemiecki dowodził także, 
że celem ZSRR jest „umocnienie 
swej przewagi wojskowej w Eu 
ropie środkowej”. W podobnym to 
nie były utrzymane również i inne 
przemówienia.

Deszczowe żniwa w CSRS
Od trzech dni żniwa w Czecho­

słowacji odbywają się pod zna­
kiem deszczów’ i wichru. Spowo­
dowało to znaczne opóźnienie 
kampanii żniwnej i skomplikowa­
ło prace szczególnie kombajnów i 
innego ciężkiego sprzętu.

Konfiskatą tygodnika
Egipskie władze sądowe skonfi­

skowały kolejny numer tygodnika 
„al-Achali” — .organu Narodowej 
Postępowej Partii Jedności. Pre­
tekstem do konfiskaty były twier­
dzenia, jakoby „al-Achali” publi­
kował materiały wypaczające po- 
Htykę rządu. Faktycznie, wina ty­
godnika polega na tym, że wystę­
puje on z uzasadnioną i konkret­
ną krytyką wielu aspektów zagra­
nicznej i wewnętrznej działalności 
gabinetu, wyrażając poglądy oa- 
mienne od oficjalnego punktu wi­
dzenia.

Strajk drukarzy w USA
Wczoraj rano nie i! azał- się 

w wyniku strajku di uwarzy tr. y

Zgodnie z programem lotu, 
dostarczone ładunki zostaną 
przeniesione do pomieszczeń 
stacji, zaś zużyte urządzenia 
— do statku transportowego.

Po zakończeniu akcji rozła­
dowczych statek transportowy 
„Progress-3” odłączy się od 
stacji, a następnie wejdzie on 
w gęste warstwy atmosfery i 
przestanie istnieć.

Zgodnie z danymi informa­
cji telemetrycznej i raportami 
załogi, systemy pokładowe sta 
cji ,,Salut-6”, statku „Sojuz- 
29” i statku „Progress-3” 
funkcjonują normalnie. Samo 
poczucie W. Kowąlonoka i A. 
Iwanczenkowa jest dobre.

Realizacja operacji transpor 
towych przy pomocy automa­
tycznych statków towarowych 
„Progress” potwierdziła slusz 
ność decyzji inżynieryjno- 
konstrukcyjnych w sprawie 
stworzenia systemu zaopatrzę 
niowego dla długotrwałych 
stacji orbitalnych i pozwoli­
ła w istotny sposób przedłu­
żyć czas aktywnego funkcjo­
nowania zespołu naukowo-ba­
dawczego ,-.Salut-6 — So­
juz-29”. (PAP) 

do planety na odległość 
25 000 km.

Zdaniem specjalistów, bez 
korektury toru lotu „Pionier- 
11” przeleciałby w odległości 
około 100 000 km od Saturna.

Zgodnie z programem, w 
czasie lotu w okolicach Sa­
turna „Pionier-11” ma przeka 
zywać zdjęcia z planety oraz 
inne dane naukowe do Ośrod­
ka Kierowania Lotem w sia­
nie Kalifornia. (PAP)

Polska organizatorem 
seminarium

„Aero - Agro 78“
Produkowane przez nasz 

przemysł lotniczy specjalistycz 
ne samoloty rolnicze znane sa 
i stosowane w wielu krajach 
świata, przy czym ich walory 
konstrukcyjne i eksploatacyj­
ne ocenia się tam bardzo wy 
soko. Mając m. in. na uwadze 
nasz dorobek i osiągnięcia w 
konstruowaniu i produkcji no 
woczesnych samolotów dla 
rolnictwa oraz świadczeniu 
usług agrolotniczych — Euro­
pejska Komisja Gospodarcza 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych powierzyła Polsce 
zorganizowanie międzynarodo 
w ego seminarium pod nazwą 
„Aero-Agro 78”.

Seminarium to ma się od­
być na przełomie drugiej i trze 
ciej dekady września br. w 
Warszawie. (PAP)

nowojorskie dzienniki: „New York 
Times”, „Daily News” i popołud- 
niówka nowojorska „New York 
Post”. Drukarze zastrajkowali po 
ogłoszeniu przez wydawców tych 
dzienników nowych zasad organi­
zacji pracy, które spowodują zwoi 
nienie w ciągu najbliższych 3 lat 
prawie 30 procent personelu.

Realizacja programu rządu
Prezydent Bangladeszu — gen. 

Z. Rahman, powołał wczoraj 18 
komitetów, kierowanych przez mi­
nistrów, których zadaniem będzie 
realizacja programu rządu.

Zgon kubańskiego weterana
W wieku 128 lat zmarł P. Vargas, 

weteran narodowowyzwoleńczych 
walk narodu kubańskiego o wy­
zwolenie spod kolonialnego pano­
wania Hiszpanii.

Ofiary zderzenia pociągów
Co najmniej 8 osób poniosło 

śmierć, a 15 zostało rannych w tis 
giez-> n wypadku kolejowym, któ 
ry wy larzył się wczoraj w pobli 
że stacji Ocstersund na półno-y 
Szwecji. Z nieznanych przyczyn Je 
den z pociągów zbyt "cześnie of u 
ś?ił stację 1 -de/zy? się z innym pc 
cigg’sm, k óry p-zwj^- przeci 
nrjącym ją torem.
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KeOS'
Żniwa mijają półmetek.

Tak jest przynajmniej 
w środkowych wojewódz­
twach kraju i na przewa­
żającym obszarze Wielko­
polski, gdzie znacznym za­
awansowaniem wyróżniają 
się województwa kaliskie i 
konińskie. Nawet paradnie 
wa przerwa spowodowana 
opadami, tak zresztą po­
trzebnymi dotkniętemu su­
szą rolnictwu naszego re­
gionu, nie zmienia faktu, 
ze dotychczasowe tempo 
zbioru zbóż należy uznać 
za dobre. Są nawet w nie 
których rejonach znaczne 
wyprzedzenia w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, jak 
na przykład w wojewódz­
twach pilskim czy leszczyń 
skim, które w roku ubieg­
łym długo borykało się w 
żniwa z kaprysami aury, 

■ Mimo przedłużonej wege 
tacji zbóz, co opóźniło o 
dwa tygodnie wyjazd na 
pola cięższych maszyn, 
skoncentrowany wysiłek lu 
dzi i Sprzętu przynosi do­
bre rezultaty. Wyciągając 
wnioski z ubiegłorocznych 
żniw, robi się wszystko, by 
nie rozdrabniać parku ma 
szynowego na poszczególne 
pola i polka. W gospodar­
stwach zespołowych pow­
szechnie stosuje się system 
brygadowy zbioru plonów. 
Ostem czy dziesięć suną­
cych za sobą w łanie zbo­
ża kombajnów — to już 
zwykły widok. Za nimi pra 
sy, przyczepy samozbiera- 
jące słomę i traktory z 
pługami, dokonujące na- 
ychmiastowych podorywek.

Taka organizacja pracy 
przyjmuje się coraz czę­
ściej w spółdzielniach kó­
łek rolniczych, obsługują­
cych gospodarstwa indywi 
dualne. Można zobaczyć 
kombajny skoncentrowane 
na polach jednej wsi, doko 
nujące kolejno omłotów. 
Równoczesny zbiór słomy i 
podorywki, a w wielu przy 
gadkach i siew poplonów, 
to już rzeczywistość.

Dobre tempo tegorocz­
nych żniw to skutek także 
ofiarności coraz lepiej 
fachowo przygotowanych 
ludzi, zwłaszcza pracują­
cych po kilkanaście godzin 
na dobę kombajnistów.

Optymizmem napawa sly 
szane często zdanie: żniwa 
przestoją być dla nas pro­
blemem. Istotnie, lecz po- 
zostają nadal najważniej­
szą obecnie dla naszej gos 
nodarki i społeczeństwa 
sprawą.

MK

Obowiązek stemplowania talonów
tranzytowych na

Jak wynika z sygnałów otrzyma­
nych od polskich turystów prze­
jeżdżających tranzytem przez te- 
rytoriufn Bułgarii, napotkali oni 

trudności w realizowaniu otrzyma­
nych w oolsk'-h biurach nodróty 
talónów uprawniających do wy­
miany pieniędzy polskich, tzw. ta­
lonów tranzytowych.

O wyjaśnienie teł snrawy dzien­
nikarz PAP zwrócił się do przed­
stawicielstwa ..Bałkan Tourist” W 
Warszawie, zgodnie z rozporządze- 

br^arskię^o urzędu ceł. in-

PO60DA
Poznańskie Biuro Meteorologii i 

Gospodarki Wodnej przewiduje na 
dzisiaj w Wielkopolsce: zachmurzę 
nie umiarkowane okresami du­
że: w godzinach popołudniowych 
przelotne opady lub burze.

Temperatura minimalna od 8 d/' 
10 stopni. maksvmalna od 70 do 22 
idwyńt. Wiatrv słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
naste^uiącę temperatury: w Kati- 
SSW. Koninie i Lesmie 15 stonni 
w pile 10 stonni w doznaniu 16 

ciśnienie 752 mm.

Dzlsletszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.

Po desygnowaniu A. Nobre da Costy na stanowisko premiera

Prezydent Portugalii zerwał 
współpracę z socjalistami

Pierwsza fala portugalskie­
go kryzysu politycznego, któ­
ry wywołała konserwatywna 
partia Centrum Demokratycz* 
no-Społeczne doprowadzając 
do zdymisjonowania przez 
prezydenta Republiki, socjali­
stycznego premiera Mario 
Soaresa zakończyła się w śro 
cię wieczorem powierzeniem 
misji sformowania nowego 
rządu „bezpartyjnemu techno 
kracie”, cieszącemu się zaufa 
niem kół przemysłowych, 55- 
letniemu Alfredowi Nobre da 
Costa.

Przywódca konserwatystów 
— Diego Freitas do Amara!, 
powitał decyzje gen Ramalho 
Eanesa w sprawie desygnowa 
nia nowego szefa rządu jako 
,.dobrv wvbór”. Liderzy „par 
tii socjaldemokratycznej”, któ 
ra reprezentuje skrajne — 
prawicowe skrzydło 
dzenia Republiki uzależnili 
poparcie dla nowego rządu od 
programu, jaki Nobre da Co­
sta nrzedstawi w oarlamencie.

Zgroma- lityczną

Przedstawiciele najwyższych władz 
wśród ludzi żniwnego trudu

Dokończenie ze str. 1 
lew. gdzie przedmiotem zain­
teresowania były warunki cho 
wu bydła i trzody, (tt) 

♦
Kierownik Wydziału Rolne­

go i Gospodarki Żywnościowej 
KC PZPR i minister rolnictwa 
wraz z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzym 
Zasadą, sekretarzem KW PZPR 
Czesławem Gałganem, dy­
rektorem naczelnym Zjed­
noczenia PPGR — Je­
rzym Małeckim odwiedzili 
kombinaty w Konarzewie. Ma 
nieczkach, Czempiniu i Pta- 
szkowie.

Pierwszym etapem pobytu 
był kombinat Konarzcwo, 
gdzie na polu gospodarstwa 
Szreniawa obejrzano planta­
cje kukurydzy, jęczmienia ja­
rego i ziemniaków. Dyrektor 
— Tadeusz Kościuszko poin­
formował gości, że żniwa w 
kombinacie osiągnęły półme­
tek: między innvmi żyto na 
powierzchni 1400 ha zostało 
tuż skoszone i jednocześnie 
zaorano pod rzepak 200 ha 
gruntu.

granicy Bułgarii
formuje „Bałkan Tourist”, każdy 
turysta powinien dać do ostemplo­
wania talon tranzytowy bułgar­
skiej służbie celnej przy przekra­
czaniu granicy bułgarskiej. Buł­
garskie biura wymiany walut wy­
mieniają pieniądze tylko na Pod­
stawie ostemplowanych talonów.

Z rozporządzeniem tym zapozna­
ne zostały polskie biura podróży, 
które obecnie informują turystów 
o formie realizacji talonów.

PAP

Kongresmani 
narkomanami

Kolejny skandal wybuchł w wa 
szyngtonle. Tym razem okazało się, 
że narkotyków zażywają nie tylko 
członkowie administracji, tak jak 
były sekretarz do spraw zdrowia 
Peter Borne, lecz również kongres 
mani. Dziennik „Washington Post.” 
ujawnił, że około 20 procent człon 
ków senatu i Izby Reprezentantów 
od czasu do czasu narkotyzuje się, 
a 31 z nich regularnie pali mari­
huanę. W związku z ujawnieniem 
tych faktów, inni członkowie Kon 
gresu zażądali przeprowadzenia 
wnikliwego śledztwa. (PAP)

Były premier, sekretarz gene 
ralny Partii Socjalistycznej — 
Marlo Soares oświadczył, iż 
socjaliści nie będą stawiali 
przeszkód wobec misji Nobre 
da Costy. Uważa jednak decy 
zję prezydenta za pogwałce­
nie konstytucji. Artykuł 190 
mówi bowiem, iż podstawą do 
nominacji szefa rządu powin­
ny być rezultaty wyborów.

Alfredo Nobre da Costa, 
były minister przemysłu w 
pierwszym rządzie konstytu­
cyjnym socjalistów, był kolej 
no członkiem zarządów i dy­
rektorem kilku kluczowych 
portugalskich przedsiębiorstw 
i spółek przemysłowych.

Desygnując da Costę pre­
zydent Eanes doprowadził do 
zerwania dotychczasowej 
współpracy z główną siłą po

Portugalii — Partią
Socjalistyczną, która w wyni­
ku wyborów powszechnych z 
1976 r. uzyskała 34 procent 
głosów i 40 procent mandatów

Następnie w kombinacie 
PGR Manieczki główne zain­
teresowanie gości skoncentro 
wało się na plantacjach ku­
kurydzy na z/arno. Jak wyni­
kało z informacji dyrektora 
Jana Baiera — deszcz, który 
spad! w tych dniach przyniósł 
olbrzymią „ulgę” właśnie ku­
kurydzy, roślinom okopowym 
i trawie.

W kombinacie PGR Czem­
piń sporo uwagi poświęcono 
plantacjom buraków cukro­
wych. Dyskutowano także na 
temat rozwoju sadownictwa. 
Z kolei w Ptaszkowic zainte­
resowanie wzbudziło budow­
nictwo inwentarskie, a nadto 
przebieg zbioru zbóż i innych 
prac polowych.

Pobyt w Poznańskiem za­
kończył się w Wojewódzkim 
Ośrodku Postępu Rolniczego 
w Sielinku. gdzie oprócz zwie 
dzenia gospodarstwa, sporo 
czasu poświęcono na dysku­
sje dotyczącą przede wszyst­
kim wdrażania najbardziej 
efektywnych metod rozwoju 
produkcji rolnej, (sc)

Dar
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Prezes francuskiej firmv 

„Inov-Plastic”, Józef Skowaj- 
sa wręczył w Konsulacie Ge­
neralnym PRL w Paryżu dar 
na Centrum Zdrowia Dziecka 
— czek opiewający na sumę 
20 000 franków. (PAP)

RFN nie zgadza się na ekstradycję 
terrorystów chorwackich

Sąd we Frankfurcie n/Menem 
przeciwstawił się jugosłowiańskim 
żądaniom ekstradycji emigrantów 
chorwackich, działających na szko 
dę Jugosławii. 40-Ietni Franjo Ni 
kola Miłicevic i 32-letni lvan Lju 
bomir Dragoj zostali także — decy 
zją sądu — zwolnieni z aresztu, w 
którym przebywali od maja br. 
Sąd frankfurcki motywował swą 
decyzję twierdzeniem, iż nie ma 
dowodów na to, że obaj Chorwa­
ci należą do ugrupowań terrorys­
tycznych.

Belgradzki dziennik „Politika” 
bardzo ostro skrytykował wyrok 
sa.du frankfurckiego. „Politika” 
podkreśla, że Dragoj brał udział w 
zamachu bombowym dokonanym 

w Zgromadzeniu Republiki 
Wyznaczenie da Costy na sze 
ta „rządu mediacji prezyden­
ckiej” — zdaniem obserwatc 
rów politycznych w Lizbonie 
— wychodzi naprzeciw życzę 
niom krajów i międzynarodo­
wych kół przemysłowych i fi 
ransowych zainteresowanych 
w odzyskaniu nozvcji utraco­
nych wskutek nokwietniowych 
reforin w Portugalii.

Da Costa oświadczył w pier 
wszym wywiadzie radiowym, 
iż jednym z najtrudniejszych 
jego zadań bedzie obsadzenie 
Ministerstwa Rolnictwa.

Zgodnie z konstytucją, no­
wy premier powinien przed­
stawić w terminie 10-dnio- 
wym program swego rządu w 
Zgromadzeniu Republiki.

Komunikat kancelarii nrezv 
denta republiki o desygnowa 
niu da Costv stwierdza, iż no 
wy rząd bedzie sie starał po­
zyskać większość w parlamen 
cię bez formowania koalicji 
międzypartyjnych. (PAP)

65 rocznica urodzin
E. Osmańczyka

Wczoraj obchodził 65 roczni 
cę urodzin Edmund Osmańezyk 
— znany pisarz i publicysta, 
poseł na Sejm PRL, działacz 
OK FJN i wielu innych organ i 
zacji społecznych.

E. Osmańczyk jest też m.in. 
autorem pierwszej w świece 
encyklopedii poświęconej ONZ.

W uznaniu zasług za twór­
czość i działalność społeczną o 
trzymał Order Budowniczych 
Polski Ludowej. Jest laurea­
tem wielu nagród m.in. Nagro 
dy Państwowej II i III stop­
nia (1955 i 1978 r.) i nagrody 
Ministra Obrony Narodowe5 I 
stopnia (1972 r.j. (PAP)

^0 ctepony
DONOSZĄ

9 W Wielkopolsce zanotowano 
wczoraj kilka pożarów w związku 
z wyładowaniami atmosferyczny­
mi M.in. w Osowej Sieni w woj. 
leszczyńskim spłonęła murowana 
stodoła z płodami rolnymi i wrzę 
tem. Straty są poważne — seacuje 
się je na około 250 000 zł.

9 Na Moście Dworcowym w Po 
znaniu zderzyły się tramwaje linii 
„3” i „7”. Pięć osób odniosło lek­
kie obrażenia, jedna cięższe. Przy 
czyną wypadku była nieostrożna 
jazda motorniczego tramwaju „7” 
na zwrotnicy w czasie mijania po 
ciągu linii „3”.
• Przebiegający przez jezdnię 

dzik spowodował wypadek w Wi! 
cznej w woj. konińskim. Samochód 
który na niego najechał, wpadł bo 
ulem w poślizg i do rowu. Kierów 
ca i pasażer są ranni.

O W Gościejewie w woj. Kalis­
kim zginął w środę motocyklista, 
który jadąe w stanie nietrzeźwym 
uderzył w drzewo. (b) 

w pociągu ekspresowym na tere 
nie Jugosławii oraz w zamachu 
na Urząd Pocztowy w Zagrzebiu 
Miliccvic natomiast odpowiedzial­
ny jest za śmierć konsula jugosło 
wiańskiego we Frankfurcie.

Decyzja sądu frankfurckiego — 
pisze „Politika” — oznacza stawia 
nie przeszkód na drodze walki t 
terroryzmem. Decyzja ta pozosta 
je w sprzeczności z polityką, któ­
rą głosi rząd boński 1 za którą 
opowiada się m. in. na forum ONZ. 
Decyzja sądu frankfurckiego po- 
zostaje wreszcie w sprzeczności z 
zapewnieniami rządu RFN, iż nie 
będzie się więcej tolerować wro­
gich wobec Jugosławii akcji na 
terytorium zachodnioniemieckim.

Po wichurach

Sytuacja w energetyce
opanowana

Silne wichury i deszcze, któ 
re przeszły 8 i 9 bm. nad Pol­
ską, zakłóciły pracę elektrow­
ni i dostawy energii do od­
biorców. zwłaszcza w zachod­
nich regionach kraju.

Jak informuje Ministerstwo 
Energetyki i Energii Atomo­
wej, w środę 9 bm. w godzi­
nach rannych było uszkodzo­
nych w sumie 19 linii wyso­
kiego napięcia 314 Unii śred­
nich napięć oraz 2800 linii ni­
skiego napięcia, a także 5 213 
stacji. Awarie te spowodowa 
ły ograniczenia w dopływie 
energii elektrycznej nie tylko 
db wielu zakładów przemy­
słowych, ale również dla lud 
ności. Wielkość tych wyłą­
czeń wyniosła 150—190 MW.

Trudne dni przeżyła załoga 
odkrywkowej kopalni węgla 
brunatnego i elektrowni w 
Turawie. W nocy z 8 na 9

W wielu województwach 
trwa usuwanie szkód

Wczoraj rano usunięto ostał 
nie spośród 700 awarii w sieci 
energetycznej i telefonicznej 
powstałych w wyniku gwałtów 
nej wichury, która wystąpiła 
w nocy z wtorku na środę w 
woj. bielskim. Naprawiono 
również sieć telefoniczną, do* 
prowadzając łączność z przy­
siółkami i najwyżej położony­
mi wioskami górskimi w Bes 
kidzie Śląskim i Żywieckim, 
m. in. z Jaworzynką, Złatną, 
Ujsołami, ze schroniskami na 
Wielkiej Raczy, Leskowcu. Ha 
li Miziowej i Przegibku Żyw- 
czańskiem.

Szybkie usunięcie licznych awa 
rii jest zasługą niezwykle ofiarnie 
pracujących brygad Okręgowych 
Zakładów Energetycznych „Połud 
nie” oraz Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego, które przez 
prawie 30 godzin nie schodziły z 
posterunków.

Nie do usunięcia są natomiast 
szkody w sadach i drzewostanie 
leśnym, które szacuje się wstęp­
nie na około 20 min. zł. Służba leś 
na przystąpiła do usuwania wiatro 
łomów ze ścieżek i dróg górskich, 
ale prace są bardzo utrudnione — 
w górach pada nadal deszcz.

Wczoraj na Podhalu i w woj. 
nowosądeckim panowała ładna 
pogoda — ustały wiatry t deszcze. 
Z dużą energią przystąpiono do u 
suwania szkód. Łącznościowcy przy 
wrócili połączenia telefoniczne z 
Witowem i Głodówką. Dzięki po 
mocy żołnierzy z Karpackiej Bry 
gady WOP naprawiono Unię tele 
foniczną do schroniska w Mor­
skim Oku. Inne tatrzańskie schro 
niska otrzymają łączność w ciągu 
najbliższych dni. w rejonie Tatr

Po największej od 30 lat ulewie

Poważne zakłócenia w przemyśle 
i znaczne straty w rolnictwie NRD

Ulewa, która nawiedziła we 
wtorek prawie całe teryto­
rium NRD, była największa 
od 30 lat. Najbardziej dotknie 
te są południowe i środkowe 
rejony kraju. W ciągu 24 go­
dzin w Berlinie spadło 124 li 
try wody na metr kwadrato­
wy. a w Lindenbergu (w okrę 
cu Frankfurt nad Odrą) — 
aż 166 litrów. Podczas ulewy 
wydarzyło się w NRD 279 wy­
padków drogowych, w których 
zginęło 5 osób, a 189 zostało 
rannych. W całym kraju tysią 
ce łudzi, wspieranych przez 
wielu ochotników, usuwają po 
ważne szkody, wyrządzone we 
wszystkich najważniejszych 
gałęziach gospodarki narodo­
wej. W akcji uczestniczą rów 
nież straż pożarna, wojsko i 
pelicja.

Poważnym problemem dla gos­
podarki narodowej NRD są szko 
dy wyrządzone przez ulewę w ko 
palniach odkrywkowych węgla 
brunatnego. Wskutek zalania wy 
robisk lub podmycia torów i 

bm. wichura . zerwała taśmy 
transporterów, wskutek cze­
go zatrzymane zostały ciągj 
transportowe. Do tego doszła 
ulewa, która uniemożliwiła 
normalną eksploatację kopal 
ni. W tych warunkach trzeba 
było zmniejszyć moc elektrow 
ni „Turów”.

Sytuacja została już opano­
wana. Wczoraj o godzinie 6 
rano pozostały jeszcze do zlik­
widowania skutki awarii 5 li­
nii wysokiego napięcia, 129 
linii średniego oraz 660 Unii 
niskiego napięcia, a także 
1010 stacji transformatoro­
wych. W tym czasie ograni­
czenia mocy wynosiły już tył 
50 MW, a od godziny 13.30 i 
te wyłączenia zostały anulowa 
ne.

Akcja usuwania szkód w e- 
nergetyce zakończona będzie 
dzisiaj. (PAP)

pracuje 9 brygad energetycznych. 
W pierwszej kolejności naprawi­
ły one linię wysokiego napięcia 
zerwaną na przestrzeni 600 m w 
okolicy Maruszyny i Gliczarowa 
Dolne. Służby leśne Tatrzańskie­
go Parku Narodowego przywróci 
ły przejezdność drogi wiodącej z 
Łysej Polany do Morskiego Oka i 
zabrały się do usuwania wiatroło 
mów ze szlaków turystycznych.

Od wczesnego rana na Dolnym 
Śląsku specjalne brygady drogow 
ców usuwały wczoraj z dróg powa 
lone na szosy drzewa. brygady 
służb telekomunikacyjnych napra 
wiają uszkodzone linie telefonicz­
ne. Szczególnie trudna sytuacja 
jest w woj. jeleniogórskim, gdzie 
wczoraj rano jeszcze kilkanaście 
gmin było pozbawionych łączności 
telefonicznej i teleksowej. Wichura 
spowodowała wiele strat materiał 
nych, powalone drzewa rozbiły sa 
mochody, m. in. we Wrocławiu 
przygniecione zostały stojące na 
parkingu samochody osobowe tu­
rystów z zagranicy. Nie obeszło 
Się bez tragicznych wypadków. W 
Trzcincu koło Janowic Wielkich w 
woj. jeleniogórskim 30-metrowe 
drzewo zwaliło się na pobliski na 
miot, przygniatając w nim 20-let- 
niego hutnika z Ostrowca Święto 
krzyskiego Stanisława Radwańskie 
go, który poniosł śmierć na miej 
scu. Ulewne deszcze, które towarzy 
szyły wczorajszej wichurze spowo 
dowały przybór górskich rzek w 
Sudetach.

W województwach: krośnieńskim, 
rzeszowskim I tarnobrzeskim przy 
usuwaniu szkód pracowało 150 ze 
społów — zakładów energetycz­
nych.

W woj. wałbrzyskim brygadom 
remontowym zakładów energctycz 
nych pomagali żołnierze. (PAP) 

transporterów taśmowych, mu­
siano wstrzymać wydobycie wę­
gla w kopalniach Mcuro, Jaensch- 
walde i Welzow-Sued w okręgu 
Cottbus. Również w innych ko­
palniach tego okręgu, mimo do­
datkowego zatrudnienia ponad 
1000 osób, nastąpiły przerwy i za 
kłócenia w wydobyciu. Odbiło się 
to na pracy elektrowni wykorzy­
stujących węgiel brunatny jako 
paliwo, co z kolei spowodowało 
ograniczenia w zaopatrzeniu w 
erergię elektryczną miast, zakła­
dów przemysłowych i odbiorców 
indywidualnych. W stolicy NRD, 
w środę wieczorem nie zapłonęły 
np. latarnie na wielu ulicach. Za 
logi wielu zakładów podejmują 
zobowiązania wykonania zadań 
planowych, mimo tych utrudnio­
nych warunków.

Ulewa spowodowała poważne za 
kłócenia w łączności telefonicz­
nej.

‘ Ulewa i szalejąca wichura wy­
rządziły poważne szkody również 
w rolnictwie. W wielu okręgach, 
np. Halle, Lipsk i Drezno, zboża 
na polach zostały wyłożone lub 
z.nalazły się pod wodą. Prace żniw 
ne musiały być przerwane. (PAP)
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540000 uczniów klas pierwszych A. Young potwierdza:

Nie wszyscy obywatele Kajakarskie mistrzostwa świata

rozpocznie naukę
Za kilkanaście dni rozpoczyna się nowy 

rok szkolny. Blisko 540 000 uczniów klas I 
przekroczy progi 10~latki. Rozpocznie się 
pierwszy rok reformy systemu edukacji na­
rodowej, upowszechniającej wykształcenie 
średnie. Najmłodsi przygotowywani byli do 
rozpoczęcia nauki w przedszkolach i ognis­
kach przedszkolnych, 6-letnie dzieci objęte 
zostały już w roku ubiegłym powszechnym 
wychowaniem przedszkolnym. Spełnienie te­
go postulatu było jednym z warunków pod­
jęcia reformy. Pozwoliło to zapewnić wszyst­
kim dzieciom równe szanse u progu nauki w 
«zkoie, zarówno tym z miast jak i wsi.

Ideą obecnej reformy oświatowej, obok od­
powiedniego przygotowania dzieci do nauki, 
jest stworzenie warunków zapewniających 
każdemu uczniowi osiąganie możliwie najlep­
szych rezultatów’. Widać to wyraźnie w no­
wym .pro-gramie nauczania. Dzieci klasy I bę­
dą miały o 6 godzin tygodniowo więcej zajęć. 
Oznacza to, że każdego dnia będą uczestniczyły 
w 4 godzinach lekcyjnych. Najwięcej czasu 
poświęcać się będzie na język polski j mate­
matykę; ale przedmioty te pozostają w takim 
samym wymiarze godzin jak dotychczas.

Programy nauczania zostały przygotowane 
w nowoczesny sposób. Do języka polskiego 
Przygotowano bardzo przemyślany dobór tek­
stów i literatury dziecięcej. Matematyka — 
to również zupełnie nowe ujęcie. Nie jest to 
już tradycyjne dodawanie i odejmowanie, ale 
matematyka w pełnym tego słowa znaczeniu 

—-z pojęciem niewiadomej, zbiorów, podzbio­
rów, równań, terminologię geometryczną rtp. 
Jest to przedmiot bardzo interesujący rozwi­
jający umiejętności logicznego myślenia i ro­
zumowania.

Wprowadzono też zupełnie nowy przedmiot:

w dziesięciolatce
środowisko społeczno-przyrodnicze. Dziecko 
poznawać będzie stopniowo otoczenie, poczy­
nając od własnej klasy poprzez środowisko 
domowe, swą okolicę, wkraczając stopniowo 
w coraz szersze kręgi otaczającego świata i 
zjawisk. t

W klasie I przeznacza się obecnie więcej 
czasu na wychowanie muzyczne, plastyczne i 
fizyczne, a więc głównie na przedmioty ma­
jące na celu pełniejszy ogólny rozwój dziecka, 
jego sferę emocjonalną i sprawność fizyczną. 
Program ułożony został też tak, aby małe 
dziecko, nienawykle do siedzenia w ławce, 
miało potrzebną mu sporą porcję ruchu.

Istotnym elemeatem nowego programu bę­
dą również zajęcia dodatkowe, organizowane 
dla różnych grup dzieci. Przewiduje się pro­
wadzenie. przez odpowiednio przygotowanych 
nauczycieli, zajęć dydaktyczno-wychowaw­
czych z dziećmi mającymi okresowo trudnoś 
ci w nauce. Pomoc taka wielu dzieciom jest 
niezbędna. Równocześnie zwracać się będzie 
uwagę na zindywidualizowane formy nracv ? 
najmłodszvmi umożliwiające czynny udział w 
zajęciach każdemu dziecku.

Tworzone też będą grupy tzw. gimnastyk; 
korekcyjnej dla uczniów z wadami fizyczny­
mi. Sporo czasu przeznacza się na gry i zaba­
wy.

Cały svstem nauczania i wychowania opar­
ty został o tzw. metodę czynnościowa pole 
gającą na tvm. że dziecko wykonywać będzie 
najpierw określone zadania, a następnie prze­
chodzić do pewnych uogólnień, poznawania 
zasad i prawideł. Najogólniej rzecz biorąc 
początkowa faza nauczania będzie okresem 
bardziej intensywnie wykorzystywanym niż 
dotychczas. (PAP)

USA mają równe prawa
Andrew Young, amerykański 

ambasador przy ONZ, już niejed­
nokrotnie wywoływał rozdrażnie­
nie Waszyngtonu swoimi wypo­
wiedziami na temat rozmaitych 
problemów międzynarodowych 
sprzecznych z oficjalną linia poli­
tyki amerykańskiej. Niedawno 
prezydent Carter udzielił mu na­
wet napomnienia w związku ze 
słynną wypowiedzią czarnoskórego 
ambasadora o fakcie istnienia 
więźniów politycznych w Stanach 
Zjednoczonych

Andrew Young nie zrezygnował 
jednak najwidoczniej ze swego 
przyzwyczajenia do składania 
szczerych oświadczeń, ponieważ 
przemawiając w środę na nowo­
jorskiej konwencji Amerykańskie­
go Stowarzyszenia Adwokatów 
orzyznał. że istnieją w Stanach 
Zjednoczonych liczne trupy lud­
ności, które nie małą możności 
równego korzystania z praw oby­
watelskich, (PAP)

Siedem polskich osad w półfinałach

Rosną amerykańskie 
wydatki na zbrojenia

Na początku bieżącego tygod­
nia Izba Reprezentantów Kongre­
su Stanów Zjednoczonych powzię 
ła decyzję szczególnie sympto- 
matyczną dla nastrojów panują­
cych obecnie w kołach prawico­
wych Waszyngtonu. Postanowiono 
mianowicie dedać do liczącego 
już ponad 129 mld dolarów budże 
tu wojskowego na 1979 r. sumę 
S mld dolarów, przeznaczoną na 
budowę piątego z kolei wielkie­
go lotniskowca o napędzie ato­
mowym.

Tendencja do zwiększania przez 
USA wydatków na zbrojenia zna
lazła w ostatnich tygodniach wy 
raz w całym szeregu podobnych 
decyzji, które zresztą nie wydają 
się zaspokajać rosnących żądań 
Pentagonu. (PAP)

Minikalkulator 
na... zapałki

Jedna z japońskich firm elek­
tronicznych opracowała kieszon­
kowy kalkulator, którym moż­
na się posługiwać praktycznie w 
każdych warunkach — bez osob­
nego źródła zasilania.

Urządzenie to — nazwane „Fo­
tonem” wykorzystuje dla swej 
pracy światło dzienne: w odróż­
nieniu od innych kalkulatorów na 
baterie słoneczne pobiera jednak 
bardzo niewiele energii. Skompli­
kowane operacje obliczeniowe wy­
kona nawet w ciemności, jeśli na 
chwilę zapali się nad nim zapałkę.

PAP

Nowa elewacja 
dworca we Wrocławiu

We Wrocławiu przystąpiono do 
remontu elewacji Dworca Głów­
nego PKP. Gmach otrzyma kolo­
rowy wystrój. Prace mają być 
ukończone za kilka miesięcv.

PAP

Uwaga Czytelnicy!

Wielka loteria fantowa 
„Święto Prasy 78“ jeszcze trwa

Do wygrania 
pozostało jesz­
cze kilka po­
pularnych „ma­
luchów” ©raz bo 
ny premiowe 

PKO o wartoś­
ci od 750 do 
10 000 zł. Przy­
pominamy, że 
bony PKO bio- 
rą udział w lo­
sowaniu, co 

stwarza szansę 
dodatkowej wy­
granej. Zapra­
szamy wszyst­
kich do wzięcia 
udziału w naszej loterii. Liczba losów maleje — szansa wygra­
nia cennej nagrody coraz większa. Losy są do nabycia w pla­
cówkach „Ruchu" na terenie województw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego. Cena losu — tyl­
ko 5 złotych!

Radzieccy marynarze 
pomogli 

polskim żeglarzom
Na całym Bałtyku południowym 

utrzymuje się nadal silny, letni 
sztorm. Siła wiatru przekracza 6 
stopni w skali Beauforta. Rzadko 
notowana o tej porze roku sztor­
mowa noeoda sprawia wiole kło­
potów żeglarzom. W nocy z S na 
1U hm. na ncłnym Bałtyku, na 
wschód od Helu, doszło do kolej­
nego wypadku na jachcie. Ude­
rzenie wichury złamało maszt na 
oowracajacym z reisu do Finlandii 
jachcie ..Sztorman”.

Spadajace na nokład ożaglowa­
nie poważnie poraniło trzech spo­
śród fi członków załogi. Wystrze­
lone czerwone rakiety sygnalizu-
łące wvpadek na morzu, zauwa­
żone zostały przez załogę przepły­
wającego w pobliżu radziecki?-© 
frachtowca „Bałtilskij K2”. Dzięki 
podjętej natychmiast akcii, w sil­
nym sztormie j przv bardzo ogra­
niczonej widoczności. radziecki 
statek przejął wolski jacht na hol 
i doprowadził na rede Gdyni.

Uszkodzony jacht z cała zaleca 
przejął polski statek ratowniczy 
..Wiatr”. Rannych bezzwłocznie 
przewieziono do szpitala. Ich życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

PA’

Przed wyprawą na wulkan
(Korespondencja własna „Głosu")

Opowiedzieliśmy już o 
wrażeniach z Bangkoku i o 
tym, co widzieliśmy w Kuala 
Lumpur, dziś zaś relacjonuje­
my nasze ..podróżnicze” dni.

1 sierpnia spotkaliśmy się 
wszyscy w Djakarcie. Pięcioro 
z nas płynęło z Malezji — z 
Port Kelangu statkiem „Kuź­
nica”, a jeden z uczestników 
wyprawy przyleciał z Kuala 
Lumpur samolotem holender­
skiej linii KLM (Sumatra jest 
teraz nieprzejezdna, stąd te 
statki i samoloty). Naszym za­

miarem było wyładowanie 
sprzętu wyprawy z „Lelewe­
la”, którym dotarł on wreszcie 
do Djakarty. Niestety, o-kazało 
się. że jest to na razie niemo­
żliwe. W tej sytuacji podję­
liśmy. decyzję o ponownym 
rozdzieleniu się grupy. Troje z 
nas popłynęło ..Kuźnicą” z po­
wrotem do Tajlandii, by przez 
najbliższe dwa tygodnie dzia­
łać na tym terenie, pozostali 
prowadzą badania w Indone­
zji.

Nawiązaliśmy kontakty uni- 
wersyteckie i są tego pierwsze 
rezultaty. Placówka polska w 
Djakarcie otoczyła nas ser­
deczną opieką i dzięki temu 
zbierzemy sporo matoriałów. 
Czeka nas wyprawa na wul­
kan, do Bandungu, oraz do 
Yogyakarty. Czujemy się do­
skonale, klimat znosimy do­
brze.

Z powrotem do Kuala Lum­
pur wylecimy 24 sierpnia. Na­
stępnie — pociągiem do Bang­
koku i „LOT”-em do kraju.

MIECZYSŁAW KURPISZ

Możliwość wcześniejszego
przejścia na emeryturę

Uchwałą nr 100 z 21 lipca br. Rada Ministrów stworzyła 
możliwość wcześniejszego przejścia na emeryturę pra­

cownikom zakładów uspołecznionych, którzy — uzyskawszy 
zgodę swego pracodawcy — rozwiążą na własny wniosek 
stosunek pracy w terminie do 30 czerwca 1979 r.

Uwarunkowane to jest następującymi wymogami: ukoń­
czenie przez zainteresowanych tym mężczyzn 60 lat życia, 
przez kobiety natomiast 55 lat,- a przez nauczycielki i wy­
chowawczynie, zatrudnione w szkołach i innych placówkach 
oświat owych — 50 lat. Dalszymi warunkami skorzystania z 
tej uchwały są: ©•kres zatrudnienia 25 lat u mężczyzn, a 20 
lat u kobiet, uzasadnienie wcześniejszego przejścia na eme­
ryturę ważnymi względami osobistymi oraz zatwierdzenie 
wniosku przez kierownika jednostki nadrzędnej nad zakła­
dem pracy.

Uchwała działa również w stosunku do pracowników, któ­
rzy określony powyżej wiek osiągną do 30 września 1979 r. 
i zgłoszą wniosek o emeryturę do 30 czerwca 1979 r.; jej 
przyznanie nastąpi od dnia, osiągnięcia wymaganego wieku. 
Uchwała wchodzi w życie 1 sierpnia 1978 r.

Zakład pracy może nie wyrazić zgody na wcześniejsze 
przejście na emeryturę i wówczas ostateczne rozstrzygnię­
cie sprawy należy do kierownika jednostki nadrzędnej nad 
tym zakładem. Ponadto prawo do emerytury na podanych 
tutaj warunkach nie przysługuje, jeśli dany pracownik na- 
wiąże ir.<ny stosunek pracy i to niezależnie od wysokości 
otrzymywanego za nią wynagrodzenia.

Pełny tekst uchwały nr 100 opublikowany został w n>r 26 
„Monitora Polskiego” z 28 lipca 1978 r. (zik)

W czwartek eliminacjami męż­
czyzn na dystansie 1000 m oraz ko 
biet na dystansie 500 m rozpoczęły 
na belgradzkim torze Ada Cyganli 
ja mistrzostwa świata w kajakar­
stwie Pierwszego dnia rozegrano 
eliminacje i repasaże w siedmiu 
konkurencjach. Reprezentanci Pol 
ski po pierwszym dniu mistrzostw 
wprowadzili do półfinałów wszy­
stkie siedem osad, które startowa 
ły w czwartek. Są to: Grzegorz 
Śledziewski (K-l), Marek Wista 
(C-l), Ewa Ejchler (K-l), Janusz' 
Bierniakowicz i Waldemar Marcin 
kowski (K-2), Jerzy Opara i An­
drzej Gronowicz (C-2), Ewa Ejchler 
i Danuta Aleksandrowicz (K-2) 
oraz Ryszard Oborski, Daniel Weł 
na. Grzegorz Kohan 1 Henryk Bu 
dzicz (K-4).

W eliminacjach najlepiej spisa­
ła się Ewa Ejchler. Polka pewnie 
wygrała swój wyścig eliminacyjny 

i uzyskała najlepszj' czas eliminacji. 
W półtorej godziny później Ejcluer 
płynąc z Danutą Aleksandrowicz 
zajęła trzecie miejsce w wyścigu 
eliminacyjnym K-2 za osadami 
NRD i ZSRR Był to najszybszy 
przedbieg tej konkurencji.

Płynąc bardzo spokojnie i-kontro 
lując przebieg wyścigu awans do 
półfinału wywalczył Marek Wisła 
ulegając jedynie mistrzowi olimp.j 
skiemu z Montrealu, Jugosłowiani 
nowi Matiji Ljubekpvi. Trzecie 
miejsce po zaciętej walce da)o 
awans do półfinału dwójce kajaka 
rzy — Januszowi Bierniakowicznwi 

ji Waldemarowi Marcinkowskiemu 
— ze osadami Węgier i Kanady.

Pozostałe nasze osady wywalczyły

awans do półfinału w repasażach. 
W tej fazie mistrzostw startowali 
najbardziej utytułowani nasi kaja 
karze. Grzegorz Śledziewski, który 
w Belgradzie zdobył dwa tytuły 
mistrza świata, w eliminacjach K-l 
zajął dopiero siódme miejsce. Do 
połowy dystansu Śledziewski wal­
czył o czołową pozycję, potem jak 
by zrezygnował z walki rezerwując 
siły na repasaż. W rozgrywce re 
pasażowej Śledziewski był drugi 
za Hiszpanem Herminio Menende 
zem.

Bardzo silny przedbieg wyloso­
wali medaliści Igrzysk Olimpij­
skich w Montrealu Jerzy Opara i 
Andrzej Gronowicz. Polacy ulegli 
bardzo dobrze płynącym osadom 
Rumunii. Węgier, Bułgarii i NRD. 
W repasażach Polacy zajęli drugie 
miejsce za Japonią, a przed Jugo 
sławią (startowały tylko trzy osa­
dy).

Natomiast dwukrotni mistrzowie 
świata z ub. roku czwórka kajaka 
rzy; Oborski, Wełna, Kołtan i Bu 
dzicz w swym przedbiegu zajęła 
czwarte miejsce Duży wpływ na 
przebieg miała jednak niedyspozy 
cja zdrowotna Ryszarda Oborskie 
go. W repasażach czwórka polskie?* 
kajakarzy zajęła drugie miejsce za 
Włochami.
Czwartkowe konkurencje były rox 

grywane przy, zmiennych warun­
kach atmosferycznych (deszcz lub 
upalne słońce). Dzisiaj odbędą się 
wyścigi kajakarzy i kanadyjkarzy 
na dystansie 500 m oraz czwórek 
kajakarek także na 500 m. Do wszy 
stkich tych, sześciu konkurencji zo 
stali zgłoszeni zawodnicy polscy.

PAP

Wspaniały sukces polskich alpinistów
4-osobowa ekipa polskich wspi­

naczy: Janusz Maczka (kierow­
nik), Aleksander Lwów. Janusz 
Skorek i Ludwik Wilczyński, do­
konała w radzieckim Pamirze 
wspaniałego wyczynu, zdobywa­
jąc Pik Rewolucji (*>974 m) nową 
drogą — południowym żebrem. 
Pokonany przez Polaków szlak 
charakteryzuje się najwyższymi

trudnościami technicznymi zarów 
no w skale, jak i w lodzie.

Polacy wspinali sie w Pamirze 
w ramach międzynarodowego 
zgrupowania alpinistycznego „Pa- 
mir-78”; zgrupowania takie orga­
nizuje co roku dla wwnacw kil 
kunastu krajów Radziecka Fedora 
cja Alpinizmu. (PAP)

Odznaczenia
dla szermierzy

Przewodniczący GKKF1S Marign 
Renke wręczył polskim szermie­
rzom medale za wybitne osiągnię 
cia sportowe.

Złote medale otrzymali mistrzo 
wie świata we florecie mężczyzn 
Arkadiusz Godeł (po raz drugi) o- 
raz Leszek Martewicz. Adam Ro­
kok. Marian Sypniewski, i Bogu­
sław Zych.

Wicemistrzynie świata we flo­
recie kobiet — Małgorzata Buga- 
jewska. Agnieszka Dubrawska. Jo 
lanta Królikowska. Delfina Skan- 
ska i Barbara Wyspe^ańska ude­
korowane zosta’y srebrnymi me­
dalami za wybitne osiągnięcia 
sportowe.

Przewodniczące M. Renke gra­
tulując zawodnikom, trenerom i 
działaczom sukcesów, wywalczo­
nych na planszach w Hamburgu, 
wyraził przekonanie, że polska 
-szermierka nadal przysparzać bę­
dzie chwały polskiemu sportowi.

PAP

G. Smith zdobył
sześć złotych medali

Największą indywidualnością za 
kończonych w Edmonton ^awo- 
dów pływackich Igrzysk Wspólno 
ty Brytyjskiej był Kanadyjczyk 
Graham Smith — zdobywca sze­
ściu złotych medali. Między in- 
oymi. dzięki wvezynowi Smitha. 
Kanada zgromadziła w zawodach 
pływackich 15 złotych medali na 
29 możliwych i zajęła w klasyfi­
kacji rredalcw?i pierwsze rnie’- 
sce wyprzedza tac zdecydowanie 
Australię. (PAP)

W. Fibak wycofa* się 
z turnieju

Na odbywających się w Indiana 
polis międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach USA, rozegra 
no kolejne spotkania. Rozstawio­
ny w tym turnieju z nr 7 Woj­
ciech Fibak ostatecznie zrezygno­
wał z udziału w tej imprezie.

Rozstawiony z nr 1 Amerykanin 
Jimmy Connors wyeliminował 
Szwajcara Heinza Gunthardta 5:4, 
6:4, natomiast Argentyńczyk 
Guillermo Vil)as (nr 2ł pokonał 
Francuza Yannlcha Noaha 6:1, 
6:0. (PAP)

Kontuzja
W. Jaszczenki

Rekordzista świata w skoku 
wzwyż Władimir Jaszczenko doz­
nał podczas jednego z treningów 
kontuzji. Jaszczenko musiał zrezy 
gnować z udziału w międzynarodo 
wym mityngu lekkoatletycznym w 
Zurichu i znajduje się obecnie nod 
obserwacją lekarzy, którzy zadecy 
dują czy główny faworyt sikoku 
wzwyż wystartuje w mistrzostwach 
Europy w Pradze. (PAP)

P. Mennea
w dobrej formie

Remis w meczu
Karpow - Korcznoj

Jedenasta partia szachowego me 
czu o mistrzostwo świata zakon 
czyła się po 50 posunięciach zwy 
cięstwem Wiktora Korcznci?. 
Stan meczu Karpow — Korczńol 
no 11 dotychczas rozegranych par 
tiach jest remisowy 1:1. (PAP)

Nadal świetną formę demonstru 
je włoski sprinter Piętro Mennea, 
jeden z głównych faworytów zbli 
żąjących się praskich mistrzostw 
Europy. W środę wieczorem na 
zawodach w Viareggio Mennea 
zwyciężył na dystansie 200 m o- 
siągając najlepszy tegoroczny re­
zultat w Europie 20,29 sek. Wy­
grał także bieg na ICO m w czasie 
10.34 sek. Amerykanin Edwin Mo 
ses triumfował na 400 m npł w 
^.72 sek., a Brytyjczyk Sebastian 
Ccen zwyciężył na 800 m w 1.48,1.

PAP

Spadochroniarze 
wywalczyli

Dtrży sukces odnieśli reprezen­
tanci Wojska Polskiego podczas 
rozgrywanych w Szolnok XII Mi 
strzostw Armii Zaprzyjaźnionych 
w soadochroniarstwle. W konku­
rencji akrobacji zespołowej ,.re- 
lativ” drużyna WP w składzie: 
Władysław Koźmiński, Ryszard 
Olszowy. Władysław Kowałaszek, 
Marek Fot.yga zdobyła złoty me­
dal, wyprzedzając spadochronia-

Wojska Polskiego 
złoty medal
rzy Armii Radzieckiej 1 Węgier­
skiej Armii Ludowej, Polacy, któ 
rzy objęli prowadzenie po pierw­
szej figurze — „gwieżdzie”, okaza 
li się także najlepsi w kolejnych 
— „orle” i „rombie”, zwycięża­
jąc zdecydowanie.

Kolejnymi konkurencjami za­
wodów będą skoki na celność lą 
dowania indywidualne i zespoło­
we. (PAP)
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Na przykład poznańskie Rataje

Szkoła społecznego współdziałania
Niedawno

tU Staw 253 
I d &| I rośnięty rzęsą. 

Teraz zastaję 
® I k K w .iefio miej- 

scu prawie go 
towv basen. A 
więc jednak — 

myślę — postawili na swoim 
i z tego przez wiele lat bez­
użytecznego akwenu w pobił* 
żu Warty będzie pożvtek. Os­
tatnio zaszło tutaj dużo 
zmian. Są boiska sportowe, 
amfiteatr, stoi też pod da­
chem budynek, w którym mie 
ścić się będzie kawiarnia, krę 
gielnie itp. Jeszcze trochę 
czasu a w tym gąszczu drzew 
i krzewów, poprzecinanym 
wielu uporządkowanymi ścież 
kami, powstanie jeden z ład­
niejszych parków Poznania.

Idąc w kierunku Osiedla 
Piastowskiego. leżącego naj­
bliżej nadwarciańskiego par­
ku, przypominam sobie, że 
właśnie od niego zaczęła się 
budowa nowej, największej 
dzielnicy Poznania — Rataj. 
Tutaj z okazji Święta Lipco­
wego w 1966 roku wmurowa­
no akt erekcyjny w fundamen 
ty pierwszego budynku. W 
styczniu 1968 roku wprowadzi 
li się już lokatorzy. Od tego 
ezasu wyrosło nie tylko to 
osiedle, ale zabudowano poło 
wę Rataj przewidzianych dla 
•koło 120 000 mieszkańców.

W siedzibie Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” zastaję wiceprzewodni­
czącego Rady Osiedla — Józe 
fa Gorońskiego. Rozpromie­
nia się, gdy chwałę co dopie­
ro oglądany park nad Wartą. 

— Widziała pani cały? Nie? 
To szkoda — w jego głosie 
wyczuwam szczere zmartwie­
nie Zapewniam więc, że 
wkrótce znów się tam wybio 
rę Nie sposób przecież w cią­
gu godziny dotrzeć do wszy­
stkich zakątków 35-hektaro- 
wego obszaru.

— To prawda — przyznaje 
5 zaprasza do zajęcia miejsca. 
Towarzyszy nam członek Ra­
dy — Zbigniew Kranich i kie 
równik Osiedla — Marian 
Świdłowski. Rozmawiamy. 
Jak to się dzieje, że samo­
rząd mieszkańców na Rata­
jach działający przecież w 
identycznych warunkach, jak 
wiele innych ośrodków w kra 
ju, od lat zajmuje pierwsze 
miejsce, a Piastowskie, które 
zdobyło tvtuł „Przodującego 
Osiedla 30-Iecia Polski Ludo­
wej” w dalszym ciągu, choć 
konkurencja jest silna. należv 
do najlepszych spółdzielczych 
zespołów mieszkaniowych w 
Polsce?

— Regułv nie mamy — mó­
wi Z. Kranich — bo codzieh 
ność dyktuje, jakie działania 
należy nodeimować.

— Wprawdzie — wtrąca kie 
równik osiedla — pracujemy 
planowo, jednak • wieloletnie 

programy są stale aktualizo­
wane, dostosowywane do bie 
żących potrzeb. Nie przez ad 
ministrację, ale przez życie.

♦
Mon rozmówcy mówią kon­

kretnie, podają przykłady. 
Jak choćby ten, o którym 
wspomina kierownik osiedla. 
W tych dniach przyszedł do 
niego jeden z mieszkańców z 
propozycją utworzenia przed 
domem kwietnego ogródka. 
Zapewniał, że sam go urządzi 
i będzie dbał o niego. Albo 
inny. Tu, na Osiedlu Pia­
stowskim, dobrze rozumiana 
jest pomoc sąsiedzka. Jeśli za 
chodzi potrzeba, samorząd mie 
szkańców wspólnie z kie­
rownictwem osiedla stara się 
nawet o pracę nakładczą dia 
mieszkańców, zwłaszcza dla 
członków rodzin wielodziet­
nych. Kilkanaście osób już 
skorzystało z tej pomocy. Na 
tomiast dzieci ze szkół podsta 
wowych, realizując hasło „ży 
ezliwe serce”, odwiedzają star 
szych ludzi. Czasem po to 
tylko, aby z nimi pogawędzić, 
poczytać im prasę, a jak trze 
ba — posprzątać mieszkanie 
lub załatwić zakupy.

Wszystkie te i inne działa­
nia podejmowane są społecz­
nie, podobnie jak czyny na 
rzecz estetycznego wyglądu 
osiedla. Organizuje się więc 
liczne konkursy, m. in. na 
najpiękniej ukwiecony balkon, 
ładnie utrzymany teren przed 
budynkiem lub na najlepsze­
go gospodarza domu. Z wszy 
stkimi konkursami mieszkań­
cy zapoznawani są nie tylko 
na zebraniach komitetów do­
mowych czy obwodowych, 
jęcz także komunikatami wy- 
wieszanymi w klatkach scho­
dowych na kolorowych arku­
szach wykonanych przez dzie 
ci szkół podstawowych. W spo 
łecznym działaniu biorą u- 
dział nie tylko aktywiści sa­
morządu. ale i mieszkańcy 
spoza jego grona, również mło 
dzież i dzieci.

Zaangażowanie sprawami 
miejsca zamieszkania jest tu­
taj powszechne. Nic tedy 
dziwnego, że w 1977 roku war 
tość czynów społecznych wy­
niosła ponad 5 min zł. Przy 
upiększaniu osiedla, w budo­
wie parku nad Wartą i w 
realizacji wielu innych spraw 
przepracowano 350 000 godzin. 
A przecież nie wszystko to, co 
wykonuje się dla dobra osie­
dla można przeliczyć na zło­
tówki. Bo weźmy pod uwa­
gę na przykład rozliczne dzia 
łania placówek społeczno-wy 
chowawczych. których jest na 
osiedlu kilkanaście, rozstrzy­
ganie sporów sąsiedzkich lub 
łagodzenie zatargów między 
ludźmi.

W ciągu dziesięciu lat na­
stąpiła integracja mieszkań­
ców. Czuja się uczuciowo 
związani z osiedlem. Jest to 

już nie tylko ich miejsce za­
mieszkania. Większość miesz­
kańców nie chowa się w swo­
ich czterech kątach, ale współ 
pracuje na co dzień z komite 
tami obwodowymi i domowy­
mi. Uczestniczy w życiu osie- 
ala, staje się jego współgos­
podarzami.

*
Starszy specjalista do spraw 

samorządu mieszkańców przy 
Zarządzie Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych” 
— Halina Pell wyjaśnia mi 
wiele innych spraw wiążących 
niejako działalność aktywi­
stów z mieszkańcami. Bez na 
Cisków ze strony tych pierw­
szych, ale przy pomocy pers­
wazji, zachęty, czasem z po­
budek ambicjonalnych. Daje 
to doskonałe wyniki. Zresztą 
— jak twierdzi rozmówczyni 
— samorządność na Osiedlu 
Piastowskim, tak, jak w po­
zostałych zespołach mieszka­

niowych Rataj, ma swoje dobre 
tradycje. Może dlatego, że w 
tym stosunkowo młodym wie 
kiem zespole osiedli mieszka, 
niowych komitety domowe 
działają zanim jeszcze wpro­
wadzą się do nowego domu 
lokatorzy. Ma to ogromne zna 
czenie dla wytwarzania dobrej 
atmosfery wśród nie znajomych 
się jeszcze ludzi, zespalania 
ich wysiłków dla wspólnej 
sprawy.

Opracowane dla Rataj w 
1970 roku formy działania sa 
morządu mieszkańców posłu­
żyły za wzór w przygotowa­
niu programu dla wszystkich 
samorządów w kraju miej­
skich i spółdzielczych. Tyl­
ko tu, w Poznaniu nie jest to 
schemat, według którego po­
dejmuje się z góry ustalone 
działania. Nieustannie ulega 
on przeobrażeniom narzuca­
nym przez życie w całym znaj 
dującym się jeszcze w budo­
wie osiedlu.

Nie przypadek więc sprawił, 
że w konkursie pod hasłem 
„Samorząd w służbie miesz­
kańców” ogłoszonym po raz 
pierwszy w 1975 roku przez 
Ogólnopolski Komitet Frontu 
Jedności Narodu, Centralny 
Związek Spółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego i in­
nych organizatorów — samo­
rząd na Ratajach zdobył pier­
wsze miejsce i od tamtego 
czasu nadal przoduje.

Opuszczam spółdzielnię, O- 
siedle Piastowskie. Schludne 
tu ulice i place zabaw. Dużo 
kwiatów na balkonach. Wstę 
puję jeszcze do jednego z do 
mów. Klatkę schodową też 
ozdabiają kwiaty w donicz­
kach. Dbają o nie sami loka­
torzy. Myślę, że i te rośliny, 
z których większość jest wła­
snością lokatorów, charaktery 
zują także społeczne postawy 
mieszkających tu ludzi.

ANNA SIEKIERSKA

Motoszybcwce — dobry interes

„Ogar" konkurentem „Jantara"
W Europie istnieje ogrom­

ny popyt na motoszy- 
bowce. Zainteresowanie 

jest tak duże, że istniejące 
wytwórnie w RFN, Francji i 
Austrii tylko w małej części 
są w stanie sprostać potrze­
bom rynku. Cena motoszybow 
ca waha się w granicach 20— 
25 tysięcy dolarów, w zależno 
ści od rozmiarów i jakości 
zainstalowanego w nim silni­
ka lotniczego.

Motoszybowce ułatwiają ko­
munikację wewnętrzną, co 
ma szczególne znaczenie w 
krajach wysoko uprzemysło­
wionych, gdzie drogi są już 
przepełnione i za ciasne. Ma­
szyny te mogą startować i lą­
dować na małych lotniskach, 
a nawet w przygodnym tere­
nie. Mogą latać jak szybowiec, 
gdy są po temu warunki ter­
miczne, a dzięki silnikowi o- 
siągają prędkość przelotową 
od 180 do 200 km na gedz., 
pokonując w linii prostej kil— 
kusetkiJometrowe odcinki.

Właśnie w Przedsiębiorstwie 
Doświadczalno - Produkcyj­
nym Szybownictwa „PZL 
Bielsko” w Bielsku - Białej 
miejscowi konstruktorzy oprą

Do popularnych nie tytko w Polsce szybowców, należał także „Pirat” (na zdjęciu) z WSK w 
Świdniku.

Fot. — CAF

— Charakter pracy w goś­
cińcu tym się różni od pracy 
w innych restauracjach, że 
odwiedzają go stale nowi 
konsumenci. Od nas zależy, 
oby ten kratki pobyt w na­
szym lokalu gastronomicz­
nym pozostawił dobre wra­
żenie. Staramy się, by pa­
nował tu miły nastrój, wzoro 
wa czystość, uprzejma obsłu 
ga, by na ogół spieszący się 
podróżny nie czekał długo 
na podanie posiłku.

Nasz gościniec leży przy 
ruchliwej trasie, wiodącej z 
Poznania na Wybrzeże ko­
szalińskie oraz przy skrzyżo­
waniu dróg do Wągrowca i 
Czarnkowa; codziennie od­
wiedza nas kilkuset gości. 
Musimy się uwijać, bo obsłu 
ga kelnerska składa się tyl­
ko z czterech osób. W jadło 
spisie mamy takie potrawy, 
na które zawsze można li­
czyć, i które można szybko 
podać. Specjalnością nasze­

cowalj i produkują seryjnie 
dwumiejscow’e motoszybowce 
„Ogar”, nawiązując do lat mię 
dzy wojennych, gdy polscy 
inżynierowie byli pionierami 
rozwoju motoszybowców w 
świecie.

Pierwszy motoszybowiec 
„ITS-8” powstał w Instytucie 
Techniki Szybownictwa; bar­
dziej doskonałą już technicz­
nie maszyną był „Bąk”, kon­
strukcji inż. Jerzego Kocja­
na.

Po drugiej wojnie światowej 
powstał „Pegaz” — motoszy­
bowiec konstrukcji inż. Chy­
lińskiego. „Przymierzono” się 
także w Zakładach Szybow­
cowych w Bielsku-Bi alej (ów­
czesny SZD) do budowy molo 
szybowca „Wilk”, ale śmiały- i 
ambitny pomysł inż. Józefa 
Niespała nie został zrealizowa 
ny w latach pięćdziesiątych.

To, co nic udało się w la­
tach pięćdziesiątych, zrealizo­
wano w ostatnim czasie w 
Zakładzie Doświadczalno-Pro­
dukcyjnym Szybownictwa 
„PZL Bielsko”, gdzie powstał 
nowy motoszybowiec „Ogar”, 
którego konstruktorem jest 
inż. Tadeusz Łabuć. Motoszy­

go zakładu jest żur z białą 
kiełbasą i golonka po pćlsku.

W „złotej księdze”, którą 
wprowadził kierownik goś­
cińca, Zenon Jędrzejewski, 
przybywa pochwał; widać 
nasze starania są doceniane. 
Od czerwca zaczął się dla 
nas szczególnie gorący okres: 
najpierw nasilenie gości, ja- 
dących na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, obecnie 
wczasowiczów, zdążających 
nad morze i stamtąd powra 
cających. Tu robią przerwę 
w podróży, posilą się, umy­
ją, odpoczną trochę. W tym 
okresie wspomagają nos kel 
nerzy na pracach zleconych. 
Przy największym ruchu ha 
pełną obsługę nikt nie cze­
ka dłużej niż dziesięć minut.

Mówiła KRYSTYNA RADOM­
SKA, kelnerka gościńca „Pod 
Fartuszkiem” w Rudzie, woj. 
pilskie, (zd) 

bowiec ten — jak oświadczył 
nam znany konstruktor i obła 
tywacz, inż. Jerzy Śmielkie- 
wioz — osiąga prędkość ma­
ksymalną 180 km na godz„ 
spalając około 15 litrów ben­
zyny na 100 km.

Jest nowoczesną konstruk­
cją, cieszącą się uznaniem 
wśród ekspertów krajowych 
i zagranicznych. Znakomicie 
nadaje się do szkolenia szy­
bowcowego oraz do przelotów 
na kilkusetkilometrowych tra 
sach krajowych. Ma też duży 
popyt wśród zagranicznych 
odbiorców. Ostatnio pierwsze 
„Ogary” sprzedaliśmy do Sta 
nów Zjednoczonych, gdzie ma 
ją ustaloną renomę wśród 
pilotów i szybowników.

„Ogary” eksportujemy także 
do Kanady, Francji, Szwecji i 
Wielkiej Brytanii. Wszystko 
wskazuje na to, że „Ogar” — 
dzieło bielskich konstrukto­
rów — pójdzie w ślady zna­
komitego polskiego szybowca 
z laminatów „Jantara” i stanie 
się bardzo atrakcyjnym towa­
rem eksportowym na rynki 
nie tylko europejskie, ale i ca 
lego świata.

JOZEF KLlS

W realizacji ogólnonarodo­
wego przedsięwzięcia — 
programu zagospodarowa 

nia Wisły, a zwłaszcza zapew­
nienia ludności i gospodarce 
dostatecznej ilości dobrej, czy 
stej wody ważne zadania przy 
padają resortowi administra­
cji, gospodarki terenowej i o- 
chrony środowiska. Jak pod­
kreślono w pracach Komitetu 
Rady Ministrów do spraw Za 
gospodarowania Wisły „rozwią 
zanie problemu poprawy ja­
kości wód Wisły, warunkujące 
ich wykorzystanie dla potrzeb 
gospodarki i ludności jest nad 
rzędnym celem programu”. Po 
zwoli to także na stworzenie 
lepszych warunków rozwoju 
rekreacji i wypoczynku, przy­
czyni się do ochrony natural­
nego środowiska. O planach i 
zamierzeniach Ministerstwa Ad 
ministracii Gospodarki Tereno 
wej i Ochrony Środowiska 
związanych z tymi problemami, 
poinformował przedstawiciela 
PAP I zastęoca ministra tego 
resortu — Zdzisław Drozd.

Działalność naszego resortu 
w realizacji programu „Wisła” 
koncentruje się na kilku pod­
stawowych kwestiach, których 
rozwiązanie zaoobiegać będzie 
zanieczyszczeniom Wisły i jej 
dorzecza. Są to przede wszyst 
kim sprawy z zakresu budowy 
nowych i modernizacji istnie­
jących oczyszczalni, ochrony 
środowiska, planowania prze-

Zagospodarowanie Wisły

Wypłynąć na czyste wody
strzennego. Te tematy chcemy 
rozwiązywać przede wszystkim 
poprzez najlepsze -wykorzysta­
nie już posiadanych środków.

Jedną z najważniejszych 
spraw, wokół której konccntro 
wać będziemy wysiłki wszyst­
kich naszych służb jest budo 
wa oczyszczalni miejskich oraz 
poprawa skuteczności oczysz­
czania ścieków w urządzeniach 
już działających. W ostatnich 
kilku latach obserwuje się pro 
ces pogarszania jakości wód 
Wisły. Przyczyny niezadowala 
jącego stanu czystości mają 
swoje źródło w podjętych daw 
niej decyzjach, kiedy to budo 
wano, a następnie rozwijano 
zakłady przemysłowe bez oczv 
szczalni ścieków. Źródłem za 
nieczyszczeń jest także postę­
pująca urbanizacja kraju i che 
mizacja rolnictwa.

Nie zawsze należycie prze­
biegała dotychczas realizacja 
zadań inwestycyjnych gospo­
darki wodnej — a w szczegól­
ności ochrony wód przed za­
nieczyszczeniem — ustalonych 
w planach wieloletnich. Brak 

było synchronizacji w trakcie 
realizacji oczyszczalni ścieków 
z innymi inwestycjami wodny 
mi jak ujęcia wody, sieć kana 
lizacyjna, a często z budową 
samych zakładów przemysło­
wych.

Znane są nam technologie u- 
suwania zanieczyszczeń bra­
ku,je natomiast dostatecznej li 
czby oczyszczalni. Obecnie w 
ponad 6000 zakładów i miast 
wytwarzających ścieki w zlew 
ni rzeki Wisły istnieje 700 0- 
czyszczalni, przez które prze­
pływa 3,3 min metrów sześckn 
nych ścieków na dobę. Naj­
większa liczba obiektów — 331 
— Zlokalizowana jest na obsza 
rze najsilniej uprzemysłowio­
nym w dorzeczu górnej Wisły, 
w dorzeczu środkowym jest ich 
261, a dolnym — 111 oczyszczał 
ni. Brak oczyszczalni, jak też 
nie zawsze należyta ich spraw 
ność działania powodują, że 
znaczna część zanieczyszczeń 
przedostaje się do wód Wisły. 
W tej sytuacji niezbędne jest 
wybudowanie około 170 no­
wych oczyszczalna

Na terenowych służbach ek­
sploatacyjnych i budowlanych 
resortu będzie spoczywał obo­
wiązek przebudowy i moderni 
zacji istniejących oczyszczalni 
ścieków. Plany inwestycyjne 
tej i przyszłej 5-latki ustalone 
zostały tak, iż przede wszyst­
kim zmierzają w kierunku o- 
chrony ujęć przeznaczonych 
dla celów komunalnych i prze 
myślowych. Osiągniemy to po 
iprzez budowę nowych lub mo 
dernizację istniejących oczysz 
czalni ścieków, w pierwszej ko 
dejności dla tych miast i zakła 
dów, które zagrażają jakości 
wód w istniejących i projek­
towanych ujęciach. Bezpośred 
nio na Wiśle zlokalizowanych 
jest 5 ujęć wody dla celów ko 
munalnych, natomiast w zlew­
ni Wisły czynnych jest 55 u- 
jęć wody pitnej, a budowę ko 
lejnych 29 przewidujemy w naj 
bliższych latach.

Zgodnie z ustalonym podzia 
łem zadań, resort budownict­
wa będzie głównym wykonaw 
cą dużych i średnich oczyszcza! 
ni miejskich i przemysłowych, 
pozostałe będą realizowały 

przedsiębiorstwa budownictwa 
komunalnego. Wykonanie tego 
zśtdania wymagać będzie roz­
winięcia potencjału projekto­
wego i inwestorskiego, dostoso 
wania wykonawstwa do no­
wych potrzeb wraz z wprowa 
dzeniem nowej techniki i tech 
nologii robót oraz zwiększenia 
.produkcji niezbędnych urzą­
dzeń j aparatury. Wspólnie z 
wojewodami podejmujemy dzia 
łania ukierunkowujące dalszy 
rozwój tych jednostek organ! 
zacyjnych. Także podległe na­
szemu resortowi Zjednoczenie 
Zaplecza Technicznego Gospo 
darkj Komunalnej — poza re­
sortami przemysłowymi — bę 
dzie rozwijało intensywnie pro 
dukcję urządzeń i aparatury 
przeznaczonej dla oczyszczalni 
ścieków i uzdatniania wody. 
M. in. podjęliśmy w ostatnim 
czasie produkcję na skalę prze 
myślową oczyszczalni ścieków 
„Bioblok” oraz przygotowuje­
my się do podjęcia produkcji 
w latach 1981—85 różnych u- 
rządzeń służących ochronie 
wód w istniejących i nowo uru 
chamianych zakładach o ogól­
nej wartości ponad 7 mld zł.

Mówiąc o programie ochro­
ny wód, chciałbym podkreślić 
wagę zagadnienia związanego 
z eksploatacją już istniejących 
oczyszczalni. Na około 1500 o- 
czyszczalni ścieków’ w kraju 
tylko część uzyskuje wysoką 

redukcję zainieczyszczeń. Po­
prawę w tym zakresie zamie­
rzamy uzyskać w drodze ich 
rozbudowy i modernizacji, jak 
też poprzez powołanie organi­
zacji typu Spółki wodnej zaj­
mującej się eksploatacją oczysz 
czalni ścieków, obejmującej 
swym zasięgiem wszystkich u- 
żytkowników wód w poszcze­
gólnych zlewniach.

Równolegle z wyżej wymie­
nionymi kierunkami działań 
będziemy koncentrować uwa­
gę na wykonaniu zadań z za­
kresu ochrony środowiska, na 
tle całokształtu zagadnień roz 
wiązywanych w programie Wi 
sła. m. in. poprzez zaostrzenie 
nadzoru i kontroli w ochronie 
wód. Dokonana zostanie w re 
sorcie w oparciu o prowadzo­
ne badania i kontrole ocena 
stanu czystości wód Wisły i 
.przedstawiona na posiedzeniu 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Zagospodarowania Wi­
sły. Ustalony zostanie program 
budowy oczyszczalni ścieków na 
lata 1979—80 i 1981—85 oraz do 
celowo do 1990 roku.

Opracowany będzie też pro 
gram ochrony środowiska tere 
nów leżących w bezpośrednim 
sąsiedztwie Wisły, uwzględnia 
jacy wszystkie występujące pro 
bierny i zagrożenia.

Rozmawiała:

HANNA GRZEGORCZYK



O WAC A — ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH’
Dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128

9 Praca
Pracująca pani z dziec­
kiem (żłobek tygodniowy) 
poszukuje pokoju w dziel 
nicy Stare Miasto. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 64388g.

Cocker spaniel złotą sucz 
Kę 3-miesięczną po zło­
tej medalistce sprzedam. 
Jordan, 62-060 Stęszew, 
Świerczewskiego 15.

636«2g

Zetor Super 50 sprzedam 
Jan Grygier, Ostrowo, 
63-100 Śrem. 63500g

Mechanika samochodowe­
go zatrudnię. Poznań, 
Knapowskiego 22. 64396g

Sprzedam wózek głęboki 
niemiecki (zamsz, gra­
nat), Poznań, ul. Findera 
5/7 D m. 22. 63675g

Aparat fotograficzny
Praktica LTL 3 sprze­
dam, ul. Stęszewska 26 

63494g

© Lokale

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW 
do Zespołu Szkół Budowlanych nr 2 

w PILE, ul. Teatralna 1

© Kupno
' Pianino kupię, tel. 660-701
j 63602g

Sprzedam młocarnię MS 
7 z prasą. Luboń 4, ul 
Sobieskiego 46. 63631g

Kupię wannę 410 cm. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 63511g.

na rok szkolny 1978/79 w następujących zawodach:
• MURARZ-TYNKARZ
O BETONIARZ-ZBROJARZ
© MONTER konstrukcji żelbetowych
© MALARZ - SZKLARZ
© CIEŚLA
© POSADZKARZ

Kupię silnik do Wartbur 
ga 1000. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
63509g.

© Sprzedaż
Bony PeKaO sprzedam.
Tel. 407-82. 63956g

Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i odpowiedni wiek 
kandydata od 15 — 17 lat.

Nauka w szkole trwa 2 lata.
Przy szkole jest internat dla młodzieży męskiej.

j Bony PeKaO sprzedam. 
: Oferty „Prasa” Grunwal 
i dzka 19 dla 63512g.

' Sprzedam przyczepę cam 
i pingową Romi 23. Kro- 
[ toszyn, tel. 33-01.

1058o

Bliższych Informacji udziela I zgłoszenia przyjmuje: Dy­
rekcja Rejonu Budowlanego PPBP nr 2 w Pile, ul. Moty­
le wsk a 2. 973-K1

Charty afgańskie — sprze 
' dam. Łódź — 53-28-09.

1791-K2

Sprzedam komplet błot­
ników z tworzywa do 
Wołgi M-21 Poznań, ul.
Kaszyńska 33 m. 4.

63647g

Tanio sprzedam czarne 
futro karakułowe (uży­
wane), Niecała 16 m. 11. 

63652g

Telewizor Junost 401
sprzedam. Poznań, ul.
Gorczyńska 40 m. 54. 

63622g

Sprzedam bojler 100 I i 
łóżk* metalowe. Leszcęyń 
ska 111. 63612g

Sprzedani obiektywy au­
tomatyczne 2.4/35 MC 
2,8/20 MC produkcji Car) 
Zeis Jena Poznań, Wino­
grady 92 m. 1. 636O3g

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę kurnika. W. Grab­
ski. 66-542 Zwierzyn, ul. 
Wojska Polskiego 63 woj. 
gorzowskie. 63582g

Obiektyw Zeiss 2.8/180 do 
aparatu Pentacon six TL 
fabrycznie nowy sprze­
dam Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
63561g.

Małżeństwo poszukuje sa 
modzielnego mieszkania, 
kawalerki lub M-3, możli 
wość zapłaty z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 64117gpr.

Pani poszukuje pokoju 
ewentualnie nieumeblo- 
wanego Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
64795g.

© Nieruchomości
Zgubiłem klucze. Proszę 
o zwrot w aptekach: al. 
Marcinkowskiego, lub ul. 
Kórnicka. 64858g

9 Różne
Uprzejmie proszę świad­
ków rozbicia samochodu 
Renault na ul. Dąbrówki. 
30 grudnia 1977 r. godz. 15 
o skontaktowanie. Micha 
lak. Dąbrówki 15 m. 1 tel. 
33-34-43. 64844g

Sprzedam motocykl MZ 
TS 250 Sport oraz space- 
rówke NRD w dobrym | 
stanie. Poznań, ul. Ra­
domska 8. 63526g

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel. Ko­
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

63493g

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę kiosku kwiaty, o- 
woce, warzywa. Warun­
ki do uzgodnienia, nunkt 
bardzo dobry Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 63518g.

© Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

64040g

Wojewódzka 
Usługowa Spółdzielnia Pracy 

w Poznania 
Oddział w Śremie 

ul. 1 Maja 2

wykonuje w ramach usług dla ludności 
i jednostek gospodarki uspołecznionej

USŁUGI w ZAKRESIE 
tablic BHP, plansz, reklam, szyldów itp.

Zamówienia prosimy składać w Dziale 
Usług i Produkcji WUSP Oddział w Śre­
mie, ul. 1 Maja 2. 1848-K2

Pracownicy poszukiwani

FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA . LE- 
CH1A” zatrudni w okłesie wakacji do pra­
cy w produkcji:

— STUDENTÓW SZKÓL WYŻSZYCH oraz 
MŁODZIEŻ SZKÓŁ ŚREDNICH (ukoń­
czone 18 łat).

Ponadto ogłasza zapisy:
DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW ze szkół 
podstawowych do I klasy 3-letniej Za­
sadniczej Szkoły Chemicznej w zawo­
dzie aparatowy procesów chemicznych.

Bliższych informacji udziela: Dział Kadr 
i Szkolenia Fabryki Kosmetyków „Pollena _ Le- 
chia”. Poznań, ul. Chlebowa 4/8, telefon 750-61 
wewn. 19 lub 12. 2765-K1

Dnia 9 sierpnia 1978 r. odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., w wieku 68 lat, moja najdroższa 
żona, mamusia, siostra, teściowa, ciocia, bab­
cia i prababcia, śp.

MARIA SPLISGARD
z domu Ławrenc

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

mąż z synami, synowe i rodzina

Prosimy o nieskładainie kondolencji.

Ul Wrocławska 25A m. 18. 2831-U3

Dnia 8 sierpnia 1978 r. zmarł

ROMAN PRZYBYLSKI
były długoletni, oddany pracy, obowiązkowy 

pracownik Hotelu „Orbis - Bazar”, 
dobry, życzliwy kolega.

Żegnając Go z wielkim żalem, Rodzinie -Zmar­
łego składamy wyrazy serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę^ dnia 12 sierp­
nia 1978 r. o godz. 11.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

Rada Zakładowa, POP PZPR, Dyrekcja
Hoteli „Orbis - Poznań”

2817-K3

W dniu 1 sierpnia 1978 r. zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik, jubilat pracy zawodowej, 
członek Zakładowego Koła ZBoWiD

STEFAN MISIEWICZ
elektryk

W Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbył się w dniu 7 sierpnia 1978 r. 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:
Dyrekcja. Rada Zakładowa, współpracownicy

Poznańskich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka w Poznaniu 

2748-K3pr

4. Dnia 8 sierpnia 1978 roku zmarł nagle, opa- 
' trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 

57 mój ukochany mąż, tatuś, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

JAN KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 9.05 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

Ul. Bukowa 10 m. 1. 2826-U3

x Dnia 9 sierpnia 1978 r. zmarła po długich 
I i ciężkich ierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 80, moja najuko­
chańsza żona, śp.

WIKTORIA DĄBROWSKA
z domu Stefańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążony

MĄŻ

Ul. Tęczowa. 2832-U3 

x Dnia 8 sierpnia 1973 r„ przeżywszy lat 79, 
’ zmarł po długiej chorobie, namaszczony 
Olejami św., mój kochany mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

CZESŁAW KUROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Chociszewskiego 34 m. 2. 2827-U3

Dnia 4 sierpnia' br. zmarła długoletnia pra­
cownica Kombinatu Budowlanego „Poznań — 
Północ” (dawniej PPB - 3)

MIECZYSŁAWA WA§ClNSKA
odznaczona Brązową Odznaką 

„Zasłużony Pracownik PPB - 3”.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 sierpnia br. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
i współpracownicy

Kombinatu Budowlanego „Poznań - Północ”
2816-K3

Dnia 4 sierpnia 1978 roku zmarł nasz były 
długoletni pracownik

WŁADYSŁAW PAWŁĘSA
Wyrazy głębokiego żalu i współczucia Rodzl- 

| nie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Koło Emerytów
Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 

Budownictwa Rolniczego Poznań

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 sierpnia br. 
o godz. 12 na cmentarzu junikowskim.

D 2815-K3

Dnia 8 sierpnia 1978 roku zmarł nasz drogi druh

LEONARD WĄSOWICZ
współzałożyciel chóru „Halka”, 

odznaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką „Zasłużony Działacz Kultury”, Hono­
rową Odznaka „Za Zasługi w Rozwoju Woj. 

Poznańskiego”. Złotą. Srebrną i Brązową 
Odznaką PZCHiO i Złotą Odznaką ZZPHiS.

Żegnamy z bólem cenionego druha, zasłu­
żonego działacza amatorskiego ruchu śpiewa­
czego.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Chóru „Halka” w Dusznikach

2812-K3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 8 sierpnia 1978 r. zakończył swe pracowite 

życie, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz tatuś, teść i dziadziuś, śp.

ALEKSANDER CIAPClNSKI
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, dnia 12 bm. w kościele parafialnym 
w Spławiu o godz. 16, pogrzeb o godz. 16.30 na 
cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Ternicka 13. 2824-U3

tW dniu 8 sierpnia 1978 roku zasnęła w Bo­
gu. opatrzona Sakramentami św., nasza ca­

łym sercem ukochana, najdroższa i niezapom­
niana żona, matka, teściowa, siostra i ciocia, śp.

MARIA WANDA PIETZ
z domu BiHk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia Tl bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż, córka, zięć i rodzina 

Prosimy o nieskladanie kondolencji.
2830-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 sierpnia 1978 roku zmarł. przeżywszy lat 

56, mój najdroższy, niezapomniany mąż. nasz 
najukochańszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

MARIAN MATELA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

14 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Pogrążone w smutku

żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskladanie kondolencji.

PI. Wielkopolski 1A m. 19. 2834-U3

tDnia 9 sierpnia 1978 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy 59 lat, 

nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i zięć. śp.

STANISŁAW HAREMZA
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 12 bm. 

o godz. 14 w kościele św. J. Bosko w Luboniu, 
pogrzeb odbędzie się o godz. 15 na cmentarzu 
w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed kościoła po mszy.

Luboń, ul. Krótka la. 64876g

tZ talem zawiadamiamy, te dnia 9 sierpnia 
1978 r. zasnął w Bogu, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, drogi brat; szwagier 1 wujek

WŁADYSŁAW RADOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
„ RODZINA

Prosimy o nieskladanie kondolencji.
Ul Jeżycka 14 m. 1. 2833-U3

tDnia 9 sierpnia 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł w 77 roku życia, najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI KRYSZTOFIAK
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę 12 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym w Lasku, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
6493Sg

tDnia 8 sierpnia 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

lat 93, nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

MAGDALENA SADOWCZYK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim

• czym zawiadamia

pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań, Leonów, Borek Wlkp. 2321-U3

tZ głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
8 sierpnia 1978 roku, w 66 roku tycia 

zmarł, śp.

KAZIMIERZ DUTKIEWICZ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

tona z rodziną

Prosimy o nieskladanie kondolencji.
Pobiedziska, Gronau (RFN). 2828-UJ

tDnia 9 sierpnia 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, mój naj­

droższy mąż, ojciec, nasz ukochany brat, szwa­
gier i wujek, śp

JÓZEF BOROWICZ 
ppor. rezerwy, 

uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Śląskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim i Śląskim Krzy­

żem Powstańczym, Medalem Zwycięstwa
i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym w Obor­
nikach.

W smutku pogrążone 
żona z córką i rodzina

Poznań, ul. Strzeszyńska 260, ,
dawniej Oborniki Wlkp. 64862g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM 
w Poznaniu

POSZUKUJE

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH 
ca 300 m* na terenie m. Poznania.

Zgłoszenia należy kierować na adres:

Spółdzielnia Pracy „Univefsum”, 
60-829 Poznań, ul. Roosevelta 1, lub 
telefonicznie 593-24 i 595-21.

2515-K1

tDnia 8 sierpnia 1978 r. zmarł tragicznie, mój 
ukochany mąż, nasz kochany ojciec, teść 

i dziadek, przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAW PRUCHNIEWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 12 bm. 

o godz 15 w kościele parafialnym w Spławiu, 
po czym pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Szczepankowo, ul. Morwowa 9. 64860g

tDnia 9 sierpnia 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zmarł opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, przeżywszy lat 79, śp.

IGNACY MATUSZAK
podporucznik WP,

powstaniec wielkopolski, podoficer byłego 7 pac, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Krzyżem Walecznych oraz innymi 

odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Husarska 10 m. 15,
dawniej ul. Dąbrowskiego 53/55. 2822-U5

tW dniu 9 sierpnia 1978 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana mama, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

STANISŁAWA DEYK
z domu Borowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 
o godz. 14 z kościoła na cmentarzu w Kleinie.

W głębokim smutku pogrążona
, córka z mężem i rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30.

Czerwonak, ul. Nowa 4. 2823-U3

tDnia 7 sierpnia 1978 r. zmarł nagle, mój 
kochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 69, śp.

TADEUSZ GOSLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona

tona z rodziną

Prosimy o nieskladanie kondolencji.
Pt Gwardii Ludowej 13 m. 5a. 2825-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 sierpnia 1978 roku, zginęła śmiercią tra­

giczną w 9 roku życia, nasza najukochańsza 
córeczka, siostrzyczka, wnuczka i kuzynka, śp.

DANULKA KOHLS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu przy ul. Lulyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążeni

rodzice, siostra i rodzina

Ul. Nad Potokiem M m. 14. 2829-U3
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Piętek

Filomeny 
Zuzanny

iłońce: 5.27—20.27

£
NOWY — g. 19 „Emigranci”; 

Scena Nowa — g. 19 „Powitania, 
pożegnania...”.

LALKI I AKTORA — g. 17 „Don 
Kichot” (Scena Młodych).

L. MW* ,J
KDF MUZA — g. 10. 12.30 „Dzień 

delfina” (USA b. o.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Wyspa skarbów” (ang.-fr. 12 1.), 
g. 17.30, 20 „Strach nad miastem” 
(fr.-wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20 „Dziewczyna z reklamy” (wł.- 
USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 „Charlie 
Brown i jego kompania” (USA 
b. o), g. 14, 16. 18 „Goń mnie aż 
cię złapię” (fr. 15 i.), g. 20.15 „Od­
naleziona” (rum. 15 1.).

GONG — g. 10. 12. 16, 18 ,,Powrót 
tajemniczego blondyna” (fr. 15 1.). 
g 20 „Wdowieństwo Karoliny Zą. 
sler” (jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Niech ży- 
ja duchy” (czes. b. o.), g. 19 
„Udręka” (hiszp. 15 1.).

GWIAZDA — g. 15.30 „Rzym” 
(wł. 18 1.), g. 18 ..Burza nad Azja” 
(radź. b. o.), g. 20 Seans zamknię­
ty-

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Alicja 
ucieka oo raz ostatni” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Jada goście ja­
dą” (poi. b. o.), g. 18 „Ziemia 
obiecana” (poi. 15 1).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
,.Powrót różowej nantery” (ang. 
12 1), g. 19.30 „Zaloty pięknego 
dragona” (czes. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Od siedmiu 
"wzwyż” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17 „Na tropie 
Sokoła” (NRD b. o.), g. 19 „Port 
lotniczy 77” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Pojedy­
nek potworów” (iap. b. o.), g. 10.30 
„Zakręt” (poi. 15 1).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Mandingo” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
13. 20 „Odrażający, brudni, źli” 
(wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Gdzie się po­
działa 7 kompania” (fr. b. o.), g. 
17 110 „Jutro się »oliczymv kocha­
nie" (czes. 12 1.1. g. 19.30 „Trzy 
kobiety” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ — g. 14.45 „Zro­
zumiałeś gratuluje” (radź. b. o.), 
g. 16.45. 18.45 „Kobra” (tan. 18 1.).

WILDA — g. 10 „Córka króla 
wszech mórz” (czes. b. o.), z. 12.30, 
1S.30. 18, 20.15 „Rollercoaster” (USA 
15 1.). '

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Port lotniczy” (USA 15 1.1.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

K nvruKV

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie, teł 637-35: wynad 
ki uliczne l w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1. tel 
32-12-61- Osiedle Piastowskie 16 
tel 722-24- ul Ugory teł 205-431: 
ul Kośriuszk’ 103. tel 544-44; Lu­
boń. tel 120-309; Swarzędz, tel 
309 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czvn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g 15.30—17 30 al Marcinkow­
skiego — dyżurnie lekarz osvchta 
tra. Poradv prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego. lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych tel 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dvżury nocne: 
Dąbrowskiego 140(142 Główna 92. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K rakso ~1
PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem: 11.40 Tu Radio 
Kierowców: 12.25 Mozaika polskich 
mel.; 13 Piosenki w zielonym 
mundurze: 13.25 Rytmv lud. Ame­
ryki Południowej: 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama” (ok. e 
14.05 — Inf. dla kierowców): 14.28 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma” (ok. e. 15.45 — Tnf. dla kie­
rowców): 16 Tu Jedynka: 17.30 Ra- 
diokurier; 18 Tu Jedynka c. d.; 
7*.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert żvcz«»ń? 19.15 W”-- 
szawska Orkiestra PR i TV: 19.10 
O nagród® Bursztynowego Słowi­
ka; 20.05 Tańę» z oper i halitów 
franc.: 20.30 M®1. do których chęt­
nie wracamy: 81.05 Kronika snort.; 
21.15 Komunik’tv Totalizatora 
Snnrtowpeo: 21.18 Konc. Orkiestry 
PR i Tg w Krakowi®- ?’’9 Th Wt- 
din KieroWCÓW: ’*.23 
ewTrcmej antenie; 23 Wifa Was 
Polska.

Wiadomości: 001. 1, 2. 3, 5. 6, 
12.05, 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 My 78 — aud. Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli 1 dzie- 
cińców wiej. „Tajemnice lustra”: 
10 „Taki czas” — aud. o K. K. 
Baczyńskim; 10.30 Gra zespół „Sa­
mi swoi”; 10.40 Sprawy codztent- 
ne; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Postęp w gosp. domowym; 11.15 
Muzyka spod strzechy; 12.95 czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Jak 
świętych obcowanie” — montaż 
frag. książki J. B. Orzą; 12 45 
Bach po japońsku; 7. Wokół 

spraw naszego stołu; 13 L 'we

Kolos z Poznania
zmierza do Huty „Katowice"

„Marcinek" przeniesie się 
do Pałacu Kultury

Są punktualni jak królo­
wie. O północy — z o- 
statniej środy na czwar­

tek — włączyli „kajaki” — 
milicja niebieskie, reszta — 
pomarańczowe i ruszyli. Z 
przodu radiowóz MO, potem 
„Zuk’’ z pilotem, dwa olbrzy 
mie ciągniki „Tatra", „Fiat’’ 
z kontroli ruchu WPK, znów 
PKS-owski „Zuk" i na koń­
cu drugi, radiowóz MO. Tak 
pojada do granic Poznania; 
potem pożegnają ich milicjan 
ei i tramwajarze i ośmiooso­
bowa grupa z Oddziału Prse- 
wozów Ciężkich poznańskiego 
PKS zostanie sama. Zdana je 
dynie na własne siły. Dzisiaj 
w południe mają być w Hu­
cie „Katowice", Póki co w 
kabinie jednej z „Tatr” je­
dzą kolację ze... śniadaniem.

Wiozą do Huty „Katowice” 
eksponat targowy — fińską 
kontenerową kotłownię, która 
może być błyskawicznie pod­
łączana i dawać ciepło we 
wszystkich warunkach. Druga 
„Tatra” skrywa we wnętrzu 
kontenera ramię gigantycznej,

„...jeżeli zerwq druty ułknq iu dc następnej nocy...”.
Fot. — R. Królak

Kiepsko z remontami
Z opóźnieniem przebiegają 

w tym roku remonty gruntowe 
budynków mieszkalnych. W 
pierwszym półroczu wydano 
na ten cel 41,2 min zł (na o- 
koło 112 młn zł planowanych 
w całym roku). Oznacza to wy 
konanie planu zaledwie w 37,4 
procentach. Uwzględniając jed 
nak już rozpoczęte roboty za 
dania roczne zrealizowano w 
45,6 procentach.

Największe zaległości mają 
przedsiębiorstwa budownictwa 
komunalnego, ale im też powie 
rzono najwięcej zadań remon 
towych (86,6 procent). Do koń 
ca czerwca wywiązały się one 
z przyjętych na siebie zobo­
wiązań tylko w 33,7 procen­

Może to karmnik dla przechodniów
Czy w pogodę czy 10 słotę stoją przed kioskiem Poznań­

skiej Spółdzielni Mleczarskiej nr 4 (ulica Sowińskiego) 
transportery z... mlekiem. Co prawda mleko ze słodkiego 
zmienia się powoli w ser, ale ilościowo się zgadza. 12 trans­
porterów stoi jak stało. Przywieziono je w poniedziałek ra­
no, rachunek wsunięto za szybę. I od tego dnia nie rozsunę­
ły się zasłonki w kiosku. Pani obsługująca zwykle klientów 
— nie przyszła. Może ma urlop, może wyjechała...

Na wyjaśnienia albo na pojawienie się kogoś kompetent­
nego czekają zarówno dotychczasowi klienci jak i jogurt w 
pudełeczkach (mocno już przestarzały), jajka, serki no i 
mleko... Ciągle jeszcze do wzięcia. Tylko przez kogo? — za­
pytujemy w imieniu przechodniów Poznańską Spółdzielnię 
Mleczarską, (hen)

nagrania rad.: 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Duety operowe; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej: 14.25 Tu Ra­
dio — Moskwa; 14.45 Muzyka Ar- 
cangela Corellego; 15.17 I. Strawiń­
ski: Concertn D-dur na ork. smycz 
kową: 15.30 Radioferie; 16.10 Konc. 
życzeń; 16.40 Mag. informacyjny; 
16.59 Radioexnress: 17 Co się wam 
w tej andycii naibard^iej nodo- 
ba?; 17.20 „Tirukkural” — święta 
księga południowvch Indii: 17.40 
Rep. lit, nt. „Znasz — li ten 
kraj”: 18 F. Mienone: Sonata na 
skrzynce j fortepian; 18 25 Plebi­
scyt Studia „Gama”; 18.40 Klub 
Entuzjastów Nowoczesności; 1.9.05 
Poetycki Koncert Życzeń; 19.30 B. 
Bartnk: Divcrtimento ne ork. 
smvczkowa: 20 Widziane z Radia; 
20.?o Odtworzenie XI Radiowego 
Wieczoru Muzycznego; 21.40 J. S. 
Bach: III Suita orkiestrowa D-dur; 
?2 Teatr PR — Teatr Sensacji — 
Louis C. Thomas nrzedstawi: ■ 
Depresja — słuch.: 22.45 C. Arr? ■ 
gra „Moments musicauK” Schu­
berta; 23 Granice jazzu; 23.40 Mu­
zyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.?0 , 5.30. 6.30, 7.3C, 
8.33. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.3t. 

samokroczącej koparki. Całv 
ten ładunek ma ponad 11 
metrów długości, a ponad 5 
metrów wysokości. Z tą wy­
sokością jest kłopot najwięk­
szy, bo choć ustalono im tra 
sę bez mostów mają na swej 
drodze linie tramwajowe i dru 
ty elektrycznej trakcji kolejo­
wej.

Kieruje nimi Eugeniusz Ku 
raś, brygadzista, który od 29 
lat zajmuje się transportem 
nietypowych obiektów. Zaczy 
nał w czasach, gdy przewo­
ziło się je konnymi zaprzęga 
mi. Był przy powstawaniu 
konińskiego zespołu energety 
cżnego, na rafineriach w 
Płocku j Gdańsku, Hutę „Ka­
towice” zna jak własne po­
dwórko. To, co robi dzisiaj to 
pestka. Raz, gdy przez War­
szawę przewoził statek, czer­
niakowski trolejbus zerwał 
druty. Spadły na kabinę, wy 
paliły pokaźną dziurę. Ale 
nic się nie stało, bo Kuraś 
rozmawia teraz ze mną.

Wyruszyli z targowych te­
renów przy ul. Matejki. Gdy 

tach. W dodatku przedsiębior 
stwa te odmówiły wykonania 
niektórych kapitalnych remon 
tów chociaż uprzednio wyraziły 
zgodę na ich realizację. Doty 
czy to głównie domów na Sta 
rym Mieście.

Od przyspieszenia tempa prac 
w drugim półroczu uzależnio­
ne jest więc wykonanie wszyst 
kich remontowych zadań. Nie 
zmiernie to ważna dziedzina 
w gospodarce miejskiej, bo­
wiem każdy wyremontowany 
stary budynek nie tylko poprą 
wia warunki ludzi w nim za­
mieszkałych lecz także ra­
tuje go przed dalszą dewasta 
cją. (a)

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 Z innego strumienia czasu — 
pow. B. Shawa; 9.30 Nasz rok 
78-my; 9.45 Dyskoteka pod grusza; 
10.35 Konc. nagrania L. Czyżyka: 
11 Życie rodzinne — mag.; 11.30 
Dyskoteka pod gruszą; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki: 13.50 „Mój Żyrardów” — 
pow. P. Hulki-Laskowskiego; 14 
Lato w Filharmonii: 15.05 Konc. 
J. Adder!ova; 15.40 Muzyczne po­
dróże zesnołu Voyage; 16 Ren. pt. 
„A ja miałam nantofelki lakiero­
wane”: 16.20 Muzykohranie; 16.45 
Nasz rok 78-mv: 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17 10 Studio nagrań: 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Powieść w wyd. 
dźw. W. Reymont: „Marzyciel”; 
19.35 Rossini „Weksel małżeński”: 
19.50 „Z innego strumienia czasu” 
— ode. powieści: 20 Blues wczoraj 
i dziś: 28.30 Aud. nt. ..Dym z pa­
pierosa”; 21 Kreisleriana; 21.40 
Oklaski dla Ala Jarr»au: 22.08 
Stan Getz: 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23.05 Między 
dn;«m a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12, 
15. 17, 19.30, 22. 

wjechali na Grunwaldzką 
wszystko szło jak z płatka. 
Ale przy MTP — postój. Gin­
ter Mrozek — zastępca kierów 
nika nadzoru ruchu WPK de­
cyduje, że trzeba wyłączyć 
sieć tramwajową. Jeżeli zer­
wą druty utkną tu do następ 
nej nocy, bo WPK me pozwoli 
sobie na najmniejszą przer­
wę w ruchu tramwajów. W 
chwilę po przekazanej radio­
telefonem dyspozycji stają 
tramwaje.

Kolumna, której towarzyszy 
za inte r es ow a ni e s późmony ch 
przechodniów jedzie Grun­
waldzką, przez Rondo Koper­
nika, Marchlewskiego do ron 
da ratajskiego, a dalej E-8. 
Jadą z daleka od prawego kra 
wężnika; jest to trudniejsze, 
bo droga przebiega pod limą 
tramwajową, ale za to nie ni­
szczy się drzew.

Ruch drogowy jest niewiel­
ki; tylko co niecierpliwsi tak 
sówkarze, upewniwszy się, że 
radiowozy są daleko, przemy 
kaja chodnikami. Kierowcy 
nie są zdyscyplinowani; gdy 
tylko zabraknie MO prowa­
dzący kolumnę nie raz tru­
chleją wymijani przez spie­
szące się pojazdy. Gdy trafią 
na wąskiej drodze na zapar­
kowany samochód — staną. 
Jeśli długo nie znajdą właś­
ciciela wyjdą z pojazdów i na 
rękach przeniosą samochód 
na pobocze. Może dlatego te­
raz pospiesznie jedzą kolację 

xze śniadaniem.
Za ratajskim rondem pożeg 

naliśmy kolumnę poznańskie­
go PKS, życząc szerokiej, bar 
dzo szerokiej drogi. Kilome­
try dzielące ich od Huty „Ka­
towice” przebywać będą tem­
pom spieszącego się piechura. 
A w Katowicach wezmą ko­
lejny ładunek i znów w dro­
gę. „Robota jak każda — 
mówi Kuraś. Nie takie rzeczy 
się robiło”, (ask)

ODPOWIADAMY
— ■rnimmiiBiiim

Helena P. Głogowska — Amba­
sada Francuska mieści się w War 
szawie, przy ul. Zakopiańskiej 9c.

(2088)

W sklepach śródmieścia

Rok szkolny za pasem 
a kupujących niewielu

T^o pierwszego dzwonka w 
szkole, który zamieni 

znów małych kolonistów, tu­
rystów w uczniów — pozosta­
ło niewiele dni. Nie ma co się 
oglądać i trzeba już przystą­
pić do skompletowania szkol­
nego tornistra i przygotowania 
uczniowskich ubrań. Należało­
by więc sądzić, że w sklepach, 
które te artykuły prowadzą peł 
no klientów.

Tymczasem kiedy wybraliś­
my się po południu do śród­
mieścia nie dało się zauważyć 
gorączki przed szkolnym dzwon 
kiem. W sklepie zabawkarsko 
-papierniczym przy narożniku 
ulic Ogrodowej i Dzierżyń­
skiego kupowały dwie, albo 
trzy osoby. I to tylko po kil­
ka okładek do książek, kredki, 
farbki plakatowe. Sterty zeszy

PROGRAM IV: 8 Na trąbce gra 
J. Mizera; 8.10 T. Baird: 4 sonaty 
miłosne na baryton, smyczki i 
klawesyn; 8.25 Antologia sonaty 
fortepianowej; 9 Lato z Radiem; 
11.40 Historia opery na płytach 
„Seraphim”; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda frłyt; 13 
Duety operetkowe; 13.15 Tańce 
lud. Śląska; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Etany 
przeobrażeń socjal. w Polsce; 13.50 
Tu Studio Stereo (stereo ogólno­
polskie); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ste­
reo ogólnopolskie); 15.05 Portret 
pisarza — Rzecz o twórczości S. 
Lema; 15.40 Książki do którvch 
wracamy — „Moby Dick”: 16.05 
Lekcja j. łacińskiego; 16.25 Szkoła 
mistrzów — Aby nie powstawały 
buble; 16.40 Aud. sportowa ot. 
„Łowczyni rekordów”: 16.50 Radio- 
express: 17 Wakacyjne cpotkania 
z PWSM: 17.15 Aud. oświatowa: 
17.2 5Spotkanie z pisarzami; 17.55 
Konc. życzeń; 18.25 „Jakie ładne 
chłopaki te wojnę wygrały” — 
wzór współczesnego bohatera — 
żołnierza o tradycje LWP; 19 O 
zdrowie człowieka; 19.15 Lekcja j.

Fot. — R. Królak

Fronton bocznego wejścia do poznańskiego Pałacu Kul­
tury (u zbiegu ulic Czerwonej Armii i Kościuszki), 
jak to widać na zdjęciu, od kilku dni zdobi efektow­

ny neon „Poznański Teatr Lalki i Aktora, Scena »Marci- 
nek«. Scena Młodych”.

Dowodnie ten napis świadczy, że mieści się tu siedziba 
popularnego poznańskiego teatru... Gwoli dokładności — ma 
się mieścić. Trwają stałe jeszcze prace wykończeniowe. Za­
kład Urządzeń Teatralnych z Warszawy w najbliższych, 
dniach ma przystąpić do ostatecznej zabudowy sceny. Na­
tomiast gotowe już są dwie sale widowiskowe — głów­
na, dla której przygotowywać się będzie właśnie scenę oraz 
druga, nietradycyjna, o zmienianej w zależności od potrzeb 
przestrzeni, gdzie aktorzy będą wprost pośród dziecięcej 
publiczności, zasiadającej kołem wokół nich.

Do nowej siedziby teatru wchodzić się będzie od strony ki­
na „Pałacowego” — tam też będą mieścić się szatnie. Goto­
we są również pomieszczenia dodatkowe teatru — pracow­
nie, magazyny, lokale biurowe. W klubie aktorskim urządzo­
ne będzie muzeum lalkarskie — w gablotach ekspono­
wane będą piękne lalki z różnych przedstawień. Pomyśla­
no. też o kawiarence dla widzów.

Dwa boczne wejścia do Pałacu Kultury są już w tej 
chwili bardzo efektowne — jasny piaskowiec oczyszczony 
z kurzu i zanieczyszczeń z daleka jest widoczny. Wejście 
cd strony parku Mickiewicza i uli. Fredry będzie służyło 
pracownikom teatru. Naprzeciw tego wejścia przeniesiona 
zostanie — z podwórza garażów przy ul. Kościuszki — fon­
tanna z lwami.

Poznański Teatr Lalki i Alktora dotychczas występuje w 
Dołnu Kultury MO przy ul. Grunwaldzkiej 22. Trwają tam 
właśnie próby spektaklu „Bambą w oazie Tongo" Jana Ośli­
cy w reżyserii Wojciecha Wieczorkiewicza, dla sceny obja-
zdowej teatru. Własną siedzibę, po latach tułaczki, teatr 
zainauguruje przedstawieniami ,Koziołków z wieży' ratu­
szowej" — opery dziecięcej Jerzego Kurczewskiego do 
libretta Leokadii Serafinowicz według wiersza Tadeusza 
Kraszewskiego oraz „Odprawy posłów greckich” Jana Ko­
chanowskiego. Obydwa te spektakle reżyseruje Wojciech. 
W i e c z o r ki ew ic z.

Jeśli tylko przedsiębiorstwa budowlane dotrzymają usta­
lonych terminów, „Marcinek” swoją działalność w Pała­
cu Kultury rozpocznie jesiemą. {bian)

tów leżały spokojnie.
W sklepie z młodzieżową 

konfekcją przy ulicy Szkolnej 
nie było ani zagęszczenia przy 
stoiskach ze spodniami, cho­
ciaż zwykle nowy rok zaczy­
na się w nowych spodniach, a- 
ni też tam, gdzie sprzedawano 
uczniowskie bluzy z białymi 
kołnierzykami. Były też oprócz 
granatowych i liliowe, brązo­
we... Z włókien sztucznych 0- 
czywiście.

Tłoku nie było też przy uli­
cy Paderewskiego w sklepie z 
artykułami papierniczymi. 
Chcieliśmy tam kupić zestaw 
zeszytów potrzebnych uczniom 
pierwszej klasy, ale sprzedaw­
czyni powiedziała, że takiego 
czegoś nie prowadzą i trzeba 
samemu wymieniać co chce się 
otrzymać. W przeciwieństwie

angielskiego; 19.30 Retransmisja 
konc. symf. z sali Filharmonii Na­
rodowej; 21.10 I. Strawiński dyry­
guje swoimi utworam i chóralny­
mi; 22.15 Ekonomia na co dzień; 
22.35 Nauka i świat współ. — Gu­
tenbergowie XX wieku.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
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PROGRAM I: 14.45 — Wakacyj­
ne Kino Młodych — Historia ży­
wa: „Miasto niezwykłe — War­
szawa” — polski film dok. (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 16.30 — Teleferie dla 
najmłodszych — „Zgadywanie na 
ekranie” (kol.); 17 — Poradnik 
zmotoryzowanego turysty (kol.); 
17.10 — „Na morzu” — cdc. 3 pt. 
„Rozprawa” — obyczajowy film 
fab. prod. TV NRD (kol.); 18-30 — 
Magazyn motoryzacyjny (kol.); 19 
— Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

do sklepu przy ulicy Młyń­
skiej. bo tam, jak poinformo­
wali nas czytelnicy, ponoć sprze 
daje się zeszyty wyłącznic w 
kompletach. Pojedynczych nie 
uświadczysz(?).

W „Juniorze" młodzi ludzie 
pytali częściej o letnie stroje, 
niż o szkolne spodnie czy kurt 
ki.

W sklepie sportowym przy 
Placu Wolności kupowano stro 
je gimnastyczne dla dziewcząt. 
Te takie w całości; ładne, choć 
jak podkreśla służba sanitarna 
mało higieniczne.

Tłok jedynie panował w „Do 
mu Dziecka", przy stoisku pro 
wadzącym uczniowskie bluzy. 
Sporo mam usiłowało wypesa 
żyć na „nową szkolną drogę” 
swoje pociechy — pierwsza­
ków.

Tak więc uczniowie i ich ro 
dzice nie bardzo jeszcze chcą 
uwierzyć, że rok szkolny już 
naprawdę za pasem. Szkoda, 
bo przecież można by uniknąć 
— kupując teraz — niepotrzeb 
nego biegania, wystawania w 
kolejce, co zwykle towarzyszy 
pierwszym dniom roku szkol­
nego. (len)

(kol.); 20.30 — „Ostatnie okrąże­
nie” — film fab. prod. TP (kol.);
21.35 — Koncert WOSPRiTV z Ka­
towic — koncert symfoniczny z 
udziałem znakomitego pianisty 
amerykańskiego Jeffrcya Svanna 
(kol.); 22.30 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 17— „Tajemniczy 
świat, przyrody — „z życia mró­
wek” (kol.); 17.40 — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 18.10 — Pow­
tórka z języka rosyjskiego, 1. 24 
(kol.); 18.40 — Powtórka z. języka 
francuskiego, 1. 24 (kol.) 1'9.10 — 
„Teleskop”; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Zako­
piański przegląd filmów o sztuce 
— 78. Twórcy ludowi w filmie: 
„Sokolskie dywany” — film Joan­
ny Wierzbickiej. „W garncarskim 
rodzic” — film Witolda Żukow­
skiego (kol.); 21.15 — Studio Sport 
— Wokół stadionów (kol.); 21.43 — 
24 godziny (kol.): 21.55 — Opowie­
ści Starszego Pana — „Przyjęcie” 
(ko!.); 22.05 — „Błękitna dalia” — 
film kryminalny prod. USA 
(powt.).


